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Politycy francuscy w hamletowskiej rozterce. 


PARYŻ, 12.8. Dzisiejszy „Journal“ do- 
nosi, iż rząd Rzeszy zamierza jeszcze w 
bieżącym tygodniu oficjalnie zaprosić 
premjera Lavala ; min. Brianda do Ber- 
lina. 

Wizyta ta, według wiadomości, uzy- 
skanych z miarodajnych źródeł niemiec- 
kich, nastąpić ma pomiędzy 28 — 51 
sierpnia. Zdaniem „Journal poruszone 
będą w rozmowach berlińskich nietylko 
sprawy finansowe i gospodarcze, lecz 
również polityczne. Wyłania się bowiem 
możliwość osiągnięcia ścisłego porozu- 
zmienia positycznego pomiędzy Francją. 
Niemcami, Anglją | Włochami. 

Jako wynik takiego porozumienia mo- 
głoby, zdaniem Journalu” wyłonić się 
uroczyste zobowiązanie wszystkich ezte- 


Decyzje polityczne 
10 WRZEŚNIA. 
WARSZAWA, 12-8, (Tel, SŁ W 
kałach politycznych utrzymywała sig 
pogłosku, że sesja sejmowa zostan:e 

zwołana już z końcem sierpnia, 

Jak się dowiadujemy, sprawa zwo- 
lania Sejmu w sierpniu jest całkowi- 
cie nieaktualna, Decyzje w tej mierze 
zapadną dopiero około 10 września. 

Sesja jesienna ma być poświęcona 
uchwaleniu ustaw, które są konieczn. 
do dalszych os zczędności budźeto- 
wych. Jednaxże zakres tych oszczęd- 
ności będzie mógł być ustalony do- 
piero wówczas, gdy będą wiadome 
cyfry w pływów skarbowych za mie- 


siąc sierpień. Dlatego to decyzje zapa- 
dną dopiero okolo "10 września, 


Redukcje urzędników 
W KASACH CHORYCH. 


WARSZAWA, 128 (Tel. wł.). W naj- 
bliższym czasie nastąpią redukcje perso- 
nalne w Kasach chorych. Redukcje te 
nie obejmą tak wielkiej liczby osób, jak 
przypuszczano początkowo. 

W pierwszym rzędzie zredukowani 
*zostaną pracownicy niewykwalifikowani. 


Zabójca Igi Korczyńskiej 
OKUTY W KAJDANY. 


WARSZAWA, 128. Zabójca ś.p. Jadiwi- 
gi Wielgus - Korczyńskiej, Zachawjasz 
Drożyński został wczoraj po zdjędu mu 
opatrunków przewieziony do X komisa- 
rjatu, a następnie  przetransportowano 
go do prokuratora przy Sądzie okręgo- 
wym, Miodowa 15. Zeznania Drożyńskie- 
go nie wmiosly do śledztwa nic nowego. 
Noc spędził Drożyński w X komsarja- 
cie, poczem dzisiaj rano odstawiiomo go 
do więzienia na ul. Dzielną. 

Drożyński szedł przez ulicę okuty w 
kajdany w swojem zwykłem ubraniu. 
eskortowany przez posterunkowego. 


rech państw do zaprzestania wszelkich 
prób wszczęcia odrębnych inicjatyw go- 
spodarczych i politycznych bez poprzed- 
niego wzajemnego porozumienia się. 
PARYŻ, 12.8, „La Repubvique" za- 
m'cszcza dzisiaj artykul, w którym wzy- 
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Dostawa wszelkich artykułów do powyższych urządzeń. 
WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE. 


wa rząd francuski. aby wstrzymał się 
z wizytą berlińską Lavala i Brianda aż 
do zakończenia wrześniowej Sesji Rady 
Liig Narodów. 
Zdaniem dziennika, 
francuskich w końcu 


wizyta ministrów 
sienpmia z jednej 


ZYŃSKI 


DNA 12. TELEF. 2-57 i 11-84. 


sy na każde żądanie. 


6625 


ZS Z 


mianowany ministrem oświaty. 


WARSZAWA, 128 (Tel. wl). W dniu 
dzisiejszym P. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej na wniosek prezesa Rady ministrów 
mianował posia Janusza Jegrzejewicza 
ministrem wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 

Poseł Jędrzejewicz jest posłem z B.B. 
w drugiej z kołei kadencji parlamentar- 


Nadużycia, naduż 


w warszawskiej Kasie 
WARSZAWA, 12-8. (Fel. wł.) Na-| 


dużycia wckslowe w powiatowej Ka- 
sie chorych dosięgly do chwili obec- 
nej 55.060 zlotych. Na tyle bowiem o- 
piewajeę akcepty. wystawione rzeko- 
mo przez Kasę, ze słałszówanemi pod- 
pisami i picczątkami. 

Akcepiy te znajdują się w posiada- 
niu bądź banków prywatnych, bądź 
też Banku Polskiego. 

Kasa chorych, do której instytucje 


nej; za rządów gabinetu Sławka sprawo- 
wał funkcję prezesa klubu BB. Poza par- 
lamentem — jest dyrektorem Instytutu 
naukowo - badawczego Europy wschcd- 
uiej z siedzibą w Wilnie. 

Przed objęciem mandatu w r. 1928 był 
wizytatorem w Min. oświaty 

Newy minister liczy lat 47. 


ycia, nadużycia... 
chorych na 35000 zł. 


te zwracają się o wykupienie weksli, 
po stwierdzeniu fałszerstwa, odmawia 
wykupienia i i odsyła do żyrania, 

Strały, o ść i żyro okaże się fałszy- 
we, poniosą dyskonterzy. 

Publiczność winna się mieć na bacz- 
ności przed znajdującemi się w obie- 
gu wckslami powiatówki, Niewiado- 
mo bowiem, ile takich weksli puszczo- 
no w ruch j czy wszystkie są już wy- 
apane, 


SPRAWA UKRAIŃSKA 


w Lidze Narodów. 


LONDYN, 128. „Manchester Guar- 
dan w obszernej korespondencji z Ge- 
nawy o problemach najbliższej sesji ra- 
dy Lig., wysuwa m. in. skargę ukraiń- 
ską, | jako sprawę niezałatwioną. oczeku- 
jącą swej likwidacji, 

Korespondent tego pisma twierdzi, że 
został poniormowany o dalszej procedu- 
rze tej sprawy. 

Komitet k ma istnieć w dalszym 


ciągu. wobec czego kwestja pozostaje o- 
twarta. Niezbędne jest, aby jeden z 
członków komitetu Trzech zainicjował 
ponowne zebranie się, albowiem auto- 
matycznie w ciągu sesji rady Ligi ko- 
miiet ne zbiera się. Niema wątpliwości 
— pisze „Manchester Guardian" — co 
do iego, że Henderson wystąpi z iniejaty 
wą zwołania komitetu, oraz dalszego za- 
łatwienia sprawy żądań Połski. 


Dziesiątki tysięcy trupów -- miljony głodnych. 


Oto przerażający 


LONDYN, 12-8. Ostatnia wielka po- 
wódź, która spustoszyła prowincje 
chińskie, położone przy rzece Jangisc. 
przybrała rozmiary jednej z najwie- 
kszych klęsk żywiołowych, jakie w 
ostatnich latach nawiedziły Chiny. 

Straty i szkody są niebywale. Spe- 
cjalny korespondent „Times'a“ dono- 
si, że wody rzeki Jangtse w dalszym 
ciągu wzbicrają. W Hankau woda 
przekroczyła najwyższv dotad po- 


rezultat straszliwej powodzi w Chinai. 


ziom, noiowany w roku 1870. Liczba 
tepielców wynosi ponad S000. 

Szkody, wyrządzone przez poiwor- 
ną katastrofę w pięciu najbardziej na 
w.edzionych prowincjach, mianowicie: 
Kiangsi, Hupe, Honan, Ankwci i Kan- 
gu, prz badczają, według prowizory- 
cznych obliczeń rządu nankińskiego, 
200 miljonów dolarów, a liczba Zni- 
szczenych domostw — 4 miłjony. 

25 miljeny zgłodniałej į zrozpaczo- 
nei ludności sa pozbawione dachu 


nad głową. 12 proc, powierzchni roli 
uprawnej | czekającej na żniwa jest 
kompletnie zniszczone. W związku z 
icm należy się liczyć z xlęską głodo- 
wą, 

Kilka ckspedyej ratunkowych, wy- 
słanych w okolice najwięcej zagrożo- 


ne, nie było w sianie zorganizować 
niesienia ekutecznej pomocy. Gęsta 


piynące trupy ladzi į zwierząt dome- 
wych stwarzają ponadto wielkie nie- 
bezpieczeństwo wybuchu epidemii, 


strony jest za rychla, z drugiej strony 
jest za późna. Za późna. gdyż grę pomię- 
dzy Berlinem i Rzymem już rogpoczęto. 
za rychla, gdyż rada Ligi Narodów zbie- 
ra sią we wrześniu, przez co rozmowy 
berbińdkte mogą latwo zostać przerwane. 


Obecne polożemie polityczne wymaga 
szczególnej rozwagi ze strony Francji, 
gdyż ponowne zelknięcie stę minietrów 
niemieckich | francuskich w żadnym wys 
padku nie może poprzestać na teoretycz- 
nych wynikach. uzyskamie zaś praktycz 
nych rezultatów będzie tyłko wtedy moż 
liwe, jeżeli partnerzy niemieccy i fran- 
cyscy w całym spokoju przygotują te- 
ren dla przyszłych rozmów, klóre wine 
ny pnzynieść rozwiązanie. ostateczne, 

Podczas konlerencyj, które w Berli- 
nie będą się ołbywały silą rzeczy w at- 
mosferze uroczystej i pod okiem pilnie 
ich ślerłzącej opinji światowej, wyłon.ć 
się mogą trudności, któreby w dalszym 
ciągu trzeba przekazać Lidze Narodów, 
a ta, występując, jako sąd rozjemczy, 
w orzeczeniu swojem najprar dopodob- 
niej naruszy żywotne interesy Francji. 


Dziennikarze bałkańscy 
W GDYNI. 


GDYNIA. 12,8. W dniu 25 b.m. przy- 
bywa do Gdyni wycieczka dziownikarzy 
bułgarskich, rumuńskich, serbskich. i 
greckich w liczbie około 20 osób. Wy- 
Sneak OE Gdynię oraz urzadzen» 
portowe i stoczmię gdyńską. 


Teatr miejski w Lublinie 
WYDZIERŻĄAWIONY P. LEONJI 
BARWIŃSKIEJ. 

Przed kilku darami pre zydemt miasta 
Lublina. p. Dylewski, podpisał z p. Leo- 
ują Barw: ińską, znaną artystką teatrów 
oey której tcalr 


miej ,. umowę, na m 
miejski w Lubkinie ze oddany w 
dzienżawe p. Barwińskicj na przeciąg 


lat trzech. 


List Papieża 
DO ARCYBISUPA KORDACZA. 


PRAGA. 128. W rozmowie z redakto 
rem „Prager Abenblattu” oświadczył 
arcybiskup Kordacz, że otrzymał od Pa- 
pieża list. w którym Papież przyjmuje 
rczyg nacje arcybiskupa ze względu ne 
jego. zdrowie i podeszły wiek. Ośw ad- 
czenie arcybiskupa niewatpliwie zlago- 
dzi polemikę prasową, wywołaną przed 
kilku tygodniami wystąp'eniem nuncju- 
~za papieskiego. 

U Na 5-0cj stronie dziniejszego wydania 
ty obszerwiejszy artykuł tej 
=R cd] 


sprawie 


Skazanie malwersantów 
Z WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY. 


ŁÓDŹ, 12-9. Wczoraj w sądzie łódz- 
kim odbył się proces przeciwko fun- 
kcjonarjuszom Widzewskiej Manufu. 
ktury w.eedyreklorowi Dawidowi Ra. 
bimowiczowi, magazynierowi Elemu 
Herszberowi i pomocnikowi magazy. 
niera Moszkowi Weissbergowi. Oskar. 
żeni oni byli o zerwanie pieczęci z za: 
sekwestrowanych przez władze skar 
bowe towarów na sumę 9.200.000 zł. 
które wywieźli i sprzedałi za 6 miljo- 
nów zł. Towar był zasekwestrowany 
na poczet należnych skarbowi podar- 
ków. 

Sąd skazał dyr. Rabinowicza na 4 
mesiace więzienia, Herszbera na 5 mię 
siące a Weiseberga na ieden miesiąc 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Nastroje w czasie zjazdu. 


Krakowski „Głos Narodu“ notuje 
następujące fragmenty, charaktery- 
styczne dla nastrojów wśród legjoni- 
stów: 

Gdy w przeddzień zjazdu b. min, Sklad- 
kowski wszedł do pewnej cukierni, „brać 
legjonowa” powitała go śpiewem „O cześć 
wam, panowie magnaci”. Nawiasem mówiąc 
niesłusznie, ho gen. Składkowski był mint- 
strem stosunkowo dość „demokratycznym” 
i przystępnym. Nie podobało się też legjo- 
nistom, że niemal nikoga z wybitniejszych 
osób nie widziana w koszarach Chmieliń- 
skiego, gdzie na podwórzu „fasowano” obiad 
podobno niezbyt smaczny. A „śmietanka“ 
jadła obiad w starostwie. 

Pisaliśmy jnż, że na akademji podczas od- 
czytywania listu min. Piłsudskiego rozległy 
się okrzyki: „Chcemy Dziadka”, „Dawac 
Dziadka”. Wyrażało się w tych słowach nie- 
tylko przywiązanie do „Komendanta”, lecz 
także nieufność do tej „góry” legjonowej, 
która jakoś nie postarała się o przybycie 
Dziadka. Ale nietylko w głowach prostych 
szeregowców  rodzily się Śmieszne przypu 
szczenia, że „góra“ była przeciw przyjazdo- 
wi Piłsudskiego. 

Oto nawet „Goniec Wielkopolski“, 
organ sanacji, który już parę razy 
krytykował „pułkowników”, napisał 
tak: 

Dziadek do Tarnowa nie jedzie a dlacze- 
0, to niech spytają się osób z najbliższego 
jego otoczenia. Niektórym z nich. być może, 
morno zależy, by Dziadek oglądał Tarnów 
z Belwedern i czołobitnych raportów, by nie 
zetknął się ze swą dawną szarą bracią le- 
gjonową, która niezbyt prostem okiem spo- 
gląda na swych rządzących „braci“, by slo- 
wem nie dowiedział się o wiele... o panują- 
cych nastrojach, Nad Belwederem zapuściła 
ponoć swe sploty wszędzie na dworach pa 
nująca intryga... przyobleczona w woal wiel- 
kich prac państwowych... 


wp. © r e r 
Brud, pleśń i śniedź. 

„Kurjer Poznański* zanotował 2 
audycji radjowej mowę b. legjonisty 
ks, Ołezińskiego z Łodzi, wygłoszoną 
w Tarnowie po Mszy św. w obecności 
p. Prezydenta, premjera Prystora i u- 
czestników zjazdu. Ks. Oleziński mó- 
wił: 

Dumą naszą był zawsze honor żolnierski, 
jia legjonowych wypisany „sztandarach 
krwią naszą serdeczną. Dzisiaj stanowiska 
przesłoniły niektórym z nas honor żołnier- 
ski. Brud, śniedź i pleśń osiadła na duszach. 
Musimy ten brud, tę pleśń wytrzebić z na- 
szych dusz. Krwią serdeczną walczyliśmy o 
Polskę piękną i czystą, a dziś niestety Po- 
lacy w własnej ojczyźnie nie rozumieją się. 
Czem się to dzieje? Za mało jest miłości, za 
dużo wokół nienawiści! 


« 

„Wewnętrzne Locarno“. 

Na niedzielę wypisał sanacyjny 
„Kurjer Wileński* artykuł poświęco- 
ny „czynowi legjonowemu .. M. in. 
czytamy w nim: 

Przyszłość staje się coraz bardziej mgli- 
sta i coraz bardziej niepewną. Kto tedy wic, 
może stoimy w początku epoki, której ha- 
słem winny być amnestja moralna (!) i kon- 
solidacja pracy. Tam, gdzie rozbijają się 
nurty ideowe, tam tworzą się szczeliny dla 
bezideowców. Jeżełi jeszcze nie z polityczne 
go, to już z moralnego punktu widzenia by- 
łoby wskazane wewnętrzne Locarno. 

Zjazd 9 sierpnia jest zjazdem Zwycięstwa 
f jako taki posiada prawo do wszelkiej ini- 
cjatywy pojednania. Miejmy nadzieje, że na 
strój, jaki będzie panował w Tarnowie, bę- 
dzie nastrojem Przyszłości. 

„Pobożne życzenia” wileńskiego or- 
ganu nie spełniły się. Żadnego „we- 
wnętrznego Locarna' nie zainicjowa- 
no, a przyszłość wogóle nie wielką na 
zjeździe tarnowskim odgrywała rolę. 
Mówiono za to wiele o przeszłości i 
sławie. 


ree 

Z calą bezwzględnością. 

„Gazeta Polska“, zwróciwszy uwa- 
ge na zapowiedź „poboru“ rzuconą w 
‘Tarnowie przez p. wicemin. Starzyń- 
skiego, pisze: 

Hasło jest rzucone. Do reałzacji tego ha- 
sła przystąpią ci, którzy pod znakiem legjo- 
nowym wywalczyli niepodległość, na tere- 
nie pracy państwowej z całym zapałem; ale 
też i całą bezwzględnością. "R 

Obu tych cnót — zapału i bezwzględności 
— nauczył ich Komendant. A podstawą tej 
nauki była zawsze przesłanka: co raz jest 


postanowione — musi być wykonane. Bę- 
dzie zatem wykonane również i teraz. 
Ale co będzie wykonane? Ani p. 


Starzyński, ani „Gazeta Polska” nie 
podają, co to za nowe projekty ma na 
myśli rządź... 

„Czas“ wyjaśnia zapowiedź p. wi- 
ceminstra Starzyńskiego w ten spo- 
sób: 

Ustęp mowy min. Starzyńskiego o koniecz- 
ności ofiar materjalnych wydaje się zapo- 
wiedzią erawdanodobnych nowych przedłoa- 


„KURTER ZACHODNIE 


żeń podatkowych rządu. Gdyby ta zapo- 
wiedź miała być zrealizowana — zastrze- 
gamy (!) sobie zajęcie odpowiedniego sta- 
nowiska. 

Również „Kurjer Poznański* oma- 
wia tajemniczą zapowiedź  wicemin. 
Starzyńskiego: 

Co to ma znaczyć? Padatków zwykłych. 


dotychczasowych słowa te nie mogą doty- 


gdzie zapa 


czwartek 15 sierpnia 1P. roku. 


czyć, bo podatki te nie są przecież nowością, 
o której trzebaby mówić na zjeździe legjo- 
nistów ustami wiceministra skarbu, Więc 
chodzi a nowe „ołiary materjalne"”, o nowa 
„przymusową” daninę „z poboru”? À 

Czy to już usialone przez Radę ministrów 
przedsięwzięcie skarbowe? Czy zastanowio- 
ro się nad jego skutkami gospodarczemi, a 
nawet nad jego następstwami finansowemi 
dla skarbu państwa? Czy zdano sobie spra- 


EES 


Nr. 185, 


wę, że już sama zapowiedź takiego ekspe- 
rymentu może dać skutki, których rząd i 
nietylko rząd ciężko może będzie żałował? 

Rzecz nic może pozostać w tym stanie, 
Nie wolno fego rodzaju zapowiedzi rzucać 
ua zjazdach takich czyinauych, nie dając spo- 
leczeństwu urzędowego wyjaśnienia bez 
półstówek. Społeczeństwo ma prawo tego 
żąglać; rząd ma obowiązek je dać. I to jak 
najwcześniej. 


nowało niewolnictwo. 


Praca akordowa na wsi i książeczki pracy. 


RYGA, 12.8. Centralny komitet wyko- 
nawczy stronnictwa komunistycznego 
wydal niedawno kilka nowych dekretów. 
«lących po limji polityki gospodarczej, 
m powiedzianej w ostatniej mowie Sla- 
ma, 

jeden ztych dekretów dotyczy tempa 
kolektywizacji w rolnictwie. Dekret u- 
waża mianowicie, że w większości rejo- 
nów Źwiązku sowieckiego, z wyjątkiem 


Syberji ! rejonów, produkujących ba- 
wełnę 1 buraki cukrowe, kolektywizację 
należy uważać za ukończoną. 

To też władze nie muszą przyspieszać 
tempa dalszego wciągania do kolekty- 
wizacji pozostałych jeszcze prywatnych 
gospodarstw. W ten sposób rząd sowiecki 
ujawnia względem tych gospodartsw 
zyny tej ostat- 
szukać w tem, że istniejące 


pewną tolerancję. Przyc 
nie należy 


Słynny konstruktor pierwszych samolotów bez motorów inżynier Ofto Lilienthal zginął 
9 sierpnia 1896 roku podczas próby lotu, obok śmiertelna próba jego lotu. 


Groźne rozruchy na jarmarku 
w Sądowej Wiszni. 
LWÓW, 12-8. Przybyły na jarmark |kowego rzuciło się kilka osób, które 


do Sądowej Wiszni egzekutor podat- 
kowy Michał Kubiński ujrzał wśród 
umu kupca Joela Depischera z Moś- 
cisk, który poszukiwany był przez 
władze za zaległe podatki. 

VFgzekutor wezwał kupca, by udał 
się z nim do urzędu gminnego. Wów- 
«zus Deplscher, mając przy sobie wię- 
kszą ilość gotówki, wydobył z kiesze- 
ni portfel į począł rozrzucać pieniądze 
w tłum. 

Przybyły posterunkowy policji Ko- 
złowski usiłował rozproszyć tłum i 
pomóc egzekutorowi do skonfiskowa- 
nia pieniędzy, Wówczas na posterun- 


obaliły go i usiłowały rozbroić, Poste- 
runkowemu udało się uwolnić z rak 
tłumu iaresziować dwu przywódców 
Kocha i Dachsa. 

Podburzony tłum wtargnął do u- 
rzędu gminnego, demagając się zwol- 
nienia aresztowanych. lymczasem u- 
tworzyło się drugie zbiegowisko i 
ilum liczący około 1000 osób ruszył w 
stronę magistratu, grożąc zdemolowa- 
niem budynku i wymordowaniem u- 
rzędników. 

Dzięki interwencji silnego oddziału 
policji zdołano rozruchy stlumić, 


Zamordowanie wybitnego komunisty 
Walka robotników z czekistami. 
RYGA, 12-8. W Charkowie zamor- | ją, iż władze GPU. otrzymały wiado- 


dowano na ulicy dyrektora sowiec- 
kiej opery państwowej, Rybaka, Od- 
grywał on w swoim czasie wybitną 
rolę w organizacji akcji dywersyj- 
nej i szpiegowskiej z ramienia GPU. 
w Małopolsce Wschodniej, skąd po- 
chodzi, a zasługi w tej dziedzinie Ry. 
bak mianowany był przed kilku laty 
dyrektorem opery w Charkowie. Za- 
mordowanie wybitnego komunisty wy 
wołało liczne komentarze, 


MOSKWA, 12-8. Z Orła komuniku- 


mość o tem, iż w ogrodzie byłego kla- 
sztoru żeńskiego na przedmieściu Orla 
słobodće odbywa zebranie nielegalny 
komitet robotniczy, który kierował 
wszystkiemi wysStąpieniami robotni- 
ków orłewskich. Do tego ogrodu skic- 
rowano oddział czekistów, lecz robot- 
nicy zaczęli do nich strzelać, W wyni- 
kłej walce zabiło jednego czekistę i 
raniono jednego milicjanta, Wszyscy 
uczestnicy zebrania zdołali się ukryć. 


Krwawe powstanie na Kubie 
Wojska rządowe pobite. 


LONDYN, 12-8. Według doniesień z 
Nowego Jorku na Kubie wybuchły 
groźne rozruchy. Skąpe wiadomośc:, 
przedostające się nazewnątrz, pomimo 
ostrej cenzury, wprowadzonej przez 
władze kubańskie, świadczą, iź w ca- 
łym kraju wybuchło powstanie, któ- 
rem, według pogłosek, kieruje b. pre- 
zydent Menocal, 

Oddziały powstańców są dobrze u- 
zbrojone i zorganizowane. Wojska 
rządowe, wysłane przeciwko powstań 
com, poniosły pważne straty. Większe 
oddziały powstańców napadły na 
miasto Santa Clara, przyczem wojska 


rządowe straciły 50 żołnierzy w zabi- 
iych, 25 zaś ie się do niewoli. 
Fołożenie uważane jest za bardzo na- 
prężone. 

Przywódca wojsk powstańczych, 
gen. Francesko Teraza, został zabity 
podczas walk z wojskami rządowemi 
w pobliżu Los Palacios. Kierował on 
ruchem powstańczym w prowincji 
Pinar del Rio. 

Parlament kubański uchwalił dwu- 
letnie moraterjum. Przez wstrzymanie 
wszystkich płatności hipotecznych po- 
szkodowani zostali ełównie obywatele 
amerykańscy. 


kołchozy mie usprawiedliwiły bynaj- 
mniej nadziej rządu co do produkcji i 
dostarczania państwu zboża w przepiea- 
nym terminie ! w potrzebnych ilościach, 
Wobec tego zostal wydamy szereg no- 
wych rozporządzeń. wprowadzających 
Śeiślejszą kontrolę nad działalnością kol. 
chozów. Sowieckie władze miejscowe o- 
trzymały rozkaz. by zwrócono specjalną 
uwagę nie na przyspieszenie tempa kołe- 
ktywizacji, lecz na zwiększenie produk- 
cji w istniejących kołchozach. 

Znamiennym pod tym ortatnim wzglę. 
dem jest także dekret co do przejścia 
kotchozów w najbliższym czasie do pra- 
cy akordowej. Dekret ten przewiduje, 
e wysokość i długość pracy akordowej 
mat być obliczana nie na podstawie 8-go- 
dzinnej pracy, jak dotychczas, leez we- 
dług rzeczywistej potrzeby, to znaczy 
praca dzienna może być przedłużona, 
stosowanie do potrzeby, Poza tem dla 
przypiowacdzemia surowej  dyscywlimy 
pracy w kolchozach, członkowie tych o 
-iatnich mają być zaopatrzeni w ksiąe 
żeczki prac; 

Następnie zostało wydane rozporzadze. 
nie co do zachęcenia do pracy fachow: 
ców techu:cznych. przyrównywując ich 
pou wzgledem prawa na mieszkanie o- 
"az inych warunków życiowych | prá 
cy do robotników. 

W ren sposób Sowiety chcą 
sę przed nieuniknioną już 
gospodarczą. 

GZ REESE ROZ ORZEKA Y REKA 


Lekarz komunistą? 


KRAKÓW, 128. Sensacje wywołało w 
Krakowie aresztowanie znanego leka- 
rza dr. Hlenryka Biernackiego, lekarza 
Kasy chorych, pod zarzutem dzialalmo- 
ści amtypaństwowej. 

Podstawę do aresztowamia za komu 
nizm mial dać msterjał, olsejążający, zna- 
lczżony podczas rew w mieszkaniach 
krakowskich komumistów, stwierdzający 
ich kontakt z drem Biernackim. 

W związku z aresztowaniem zrobiono 
rewizję w mieszkaniu dra Biernackiego. 
która miala dać dość poważny materjal 
oLciążający. 

W ostatniej chwili sędzia śledczy zez. 
wolił na to, by dr, Biernacki odpowiarał 
z wolnej stepy, wobec czego nastąpiio 
zwolniemie go z aresztu. 


ratować 
katastrofą 


Dezercja 
W CZERWONEJ ARMII. 


RYGA, 12-8, W ostatnich czasach 
dają się zauważyć wzmożone wypad- 
ki dezercji czerwonoarmiejców. Przez 
granicę chińską przedostają ię nie- 
tylko poszczególni czerwonoarmiejcy, 
którzy uciekają z raju sowieckiego, 
lecz i całe oddziały. W rejonie jezio: 
ra Duczje, w Trzechrzeczu, granicę 
chińską przekroczyło 27 czerwonoar: 
miejców, których władze chińskie roz 
broiły, a następnie wydały ich poste- 
runkowi pogranicznemu GPU. W tym 
samym rejonie przekroczyli granicę 4 
kawalerzyści wraz z amunicją i koń- 
mi, Chińczycy odebrali amunicję i 
konie, kawalerzystów zaś odesłali z 
powrotem na stronę sowiecką, 


Cenne wykopaliska 
NA POMORZU. 

TORUŃ, 12-8. W dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się zakrojone na szeroką 
skalę prace wykopaliskowe w Łąży- 
nie, mające na celu tozkopanie cmen- 
iarzyska kultury łużyckiej, pochodzą- 
cego z około 800 lat przed Chrystu- 
sem, 

Cmentarzysko położone jest na 
gruntach, należących do szkoły miej- 
scowej i zajmuje obszar stosunkowo 
duży, bo około 3 mórg ziemi, Prace 
wykopaliskowe potrwaja około 5 tv: 
godni, 
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.KURJER. ZACHODNI” czwartėk 13 sierpnia 1931 roku. s 
wiańskiego, Welehrad (na Mora- 
wach), grób św. Meiodego, podnieść 


KRESIE WAKACYJNYM 


PRZYCZEPAI DO ZJAZDU LEGJONISTOW. 


Warszawa, 11 sierpnia. 

życie stolicy jest teraz na waka- 
cjach. Odpoczywa i polityka i przesi- 
lenie gospodarcze. Jakos dziwnie o 
vych sprawach mało się mówi. A czy 
się myśli? 

Podobno w łonie rządu komisja. 
wybrana ad hoc dla rozpatrzenia za- 


sadnienia bezrobocia i wynalezienia 
srodków  przeciwdzialania, kończy 


swoje prace. Niewiadomo bliżej, z ja- 
kim skutkiem, ale punkt ciężkości bę- 
dzie leżał w klopotach finansowych 
i póki one nie zoslaną zwalczone, tru- 
dno przewidywać, by z innemi trud- 
nościami można się było łatwo upo- 
„rać, Już nie mówiąc o kryzysie zau- 
łania, który przecie pozosianie decy- 
dujący. 

Wyprawa wiceminisira płk. Adama 
Koca do Paryża po złote runo, zdaje 
się nie, zakończyła sie zbyt pomyśl- 
nie. Sanacja, która przecie jest mi- 
strzynią w reklamie, umiała zawsze 


każde swe pociągnięcie reklamować 
jako zjawisko niezwykłe, że gdyby 


i teraz były szanse jakiekolwiek u- 
zyskania nowych kredytów zagrani- 
cznych, niewąipliwie wyzyskałaby 
ię okazję do zareklamowania siebie 
i tchnięcia oruchy w własne szeregi. 

Że należy czemś podnieść nadwerę- 
żoną wiarę, widać z przemówień na 
zjeździe tarnowskim. Wogóle o tym 
zjeździe jakoś za mało się wie i za 
mało się mówi, wbrew dotychczaso- 
wym tradycjom i wbrew istolnym 
walorom, ktore on przynosi, Sami 
mówcy wskazywali, że zjazd taki 
jest rewją sił legjonowych, że jest 
okazją do wytyczenia nowych szla- 
ków i dla legjonistów i dla społeczeń- 
Siwa. 

Tymczasem zjazd tarnowski zaznaz 
czył się tylu charakterystycznym: 
objawami, że godzi się je zebrać — 
zwłaszcza, że ci, którzy o nim mówić 
powinni milczą. í 

Przedewszysikiem trzeba siwierdzić, 
że nie był liczny. Relacje samych 
legjonisiow określają cyfrę uczesini- 
ków-lcgjonistów na najwyżej 2.000, 
jeśli n.e mniej, resztę bowiem należy 
zaliczyć na karb czwartej brygady, 
kióra się wzmaga w odwrotnym 6t0- 
sunku do sił legjonowych. 

W przeciwstawieniu do zjazdów 
poprzedn:ch, zwłaszcza zeszłorocznego 
w Radomiu, zjazd tarnowski byl 
niej clestowny, niniej pompatycz- 
ny. l rzedewszysikiem nie było p. mi- 
nistra epraw wojskowych. W piśmie 
odczylanem przez p. Sławka, wepo- 
mina on, że nie jest w stanie przenia- 
wiać, więc nie ma potrzeby przy jeż- 
dżać, Ale p. minisicz był zesztego ro- 
ku w Radomiu, i przecie wiedy także 
nie przemawial. lust dien stanowi 
przedmiot licznych komentarzy za- 
równo w kołach sanacyjnych, jak i 
niesanacy jnych, ale wytuinaczyć go 
nikt nie umie, Omawiane zaś listu i 
dociekanie przez „Wieczór Warszaw- 
ski” spotkmo cię z —  konfiskatą. 
Równ.eż komentarze wywołuje wy- 
jazd pośpieszny, zaraz nazajutrz po 
zjeździe tarnowskim, do Diruskiemik. 
LAUDER DU TE ODE Z E M E EE E 


Szkoły w Polsce 
il lai PRAWA, 

Na ogólną liczbę 777 szkół średnich 
ogólno-nsziutcących mamy w Polsce 
2.4 ezkot panstwowych i 506 szkół 
niepaństwowych. 

W dzieuniku urzędowym Min. o- 
św.aty znajduje się wykaz szkół sred 
nich  Ggome-neztaicących, które na 
rok czkoiny 19%1 — 52 uzyskały pra- 
wa gamtazjów piństwowych, nadane 
im na podstawie rozporządzenia z 
uma i maja 1940 r. 

Ł wykazu tego wynika, że na ogól- 
ną liczbę 506 szkół niepaństwowych 
345 otrzymały pelne lub n.epełue pra- 
wa gimnazjów państwowych. Semi- 
nacjow nauczycielskich mamy w Pol- 
ece 257, w tem pańsiwowych 136, mie- 
państwowych 101. 

W roku szkoinym 1931-72 posiada 
prawa państwowych seminarjów ua- 
uczycielskch 70 zakładów n'epań- 
stwowych. 


Zwraca uwagę, że na zjazd nie 
przyjechał również i gen. Rydz-Śmi- 
gly. Nie wiadomo nic, dlaczego nic 
przyjechał -i dlaczego nic nie napi- 
sal. Nie przyjechał też gen. $osnkow- 


ski, a pismo jego do legjonistów, nie-| jętnienie i marazm. 
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ogłoszone przez prasę, brzmiało zna- 
miennic, albowiem gen. Sosnkowski 
poza wytlumaczeniem się chorobą sy- 
na, zwrócł sę do legjonistów tylko 
z wezwaniem oddania hoidu padłym 
pod łŁowczowkiem. l nie więcej. Nie 
przybyli również ani wicemarszałek 
Polakiewicz, który przecie odgrywa 
w łem gronie wybitną rolę, ani płk. 
Wienawa-Długoszewski, bez kiórego 
irudno sobie wyobrazić zjazd, ani 
też szereg tuzów legjonowych. Czyż- 
by tylko dlatego, że nie przyjechał p. 
minister spraw wojskowych”... 

Na zjeździe radomskim byly szcze- 
gólne grupy. Żeby wspomnieć tylka 
grupę gen. Roi. Poprzedzala ówczes- 
ny zjazd pewną propagandą. Wyszła 


Kancjerz Brüning i dr. Curtius w przedz 
Ojcu św. Na ilustracji widzimy ich w gmachu Watykanu na chwilę przed andjenc 


broszura K. Paszkowskicgo. porusza- 
jąca potrzebę zaopiekowania się za- 
pomnianymi legjonstami. Były prądy 
i iarca. 

Teraz zamiasi tego nastąpiło zobo- 
W rozmowach 
prywatnych widać pomiędzy legjon'- 
stami znaczne zróżniczkowanie, a 
|jtzedewszystkiem rozgoryczenie do 
iych, którzy się wysunęli na froni, 
gdy im los wyznaczył dotychczasowe 
miejsce niepokaźne, Niema też owej 
buńczucznej wiary. jaka dawniej cc- 
zhowala ten obóz. Widać zewsząd za- 
'amanie się psychiczne, 


Już nie mowiono o konieczności 
zmany ustroju państwa. Nie mówio- 


no o tem iakże na posiedzeniu BB w 
początku sierpnia. Zagadnienie ustro- 
ju schodzi na plan dalszy, gdy na 
iront wysuwa się koneiczność życia. 
A z życiem uporać sie najtrudniej. 
Jilniejsze ono nad wszelką dokirynę. 


‘H. W. 


ú swego odjazdu z Rzymu złożył wizyię 


Sprawa arcybisk. Rordacza 


O stworzenie patrjarchału w Welehradzie. 


Od dluższego już czasu prasa cze- 
ska omawia sprawę rezygnacji arcy- 
biskupa Kordacza, z pruskiej stolicy 
arcybskupiej. Z doniesień prasy cze- 
skiej wynika, że zrezygnował on zu 
swego stanowiska naskuiek micporo- 
zumiena z nuncjuszem papieskim w 


Fradze, co daje nekiorym psmóotn 
sposobność do rozdmuchana calej 
sprawy do rządu  odlszczupieństwa 
liusa. 


Różnie komentowane są przyczyny 
ustąpienia cztskiugo dostojnika kato- 
lickiego. Oczyw.sece wszelkich pod 
staw pozbawionem jest twierdzene 
socjalistycznej prasy, Jakoby powo- 
dem rezugnacji arcyb. Kordacza byly 
jego tuuncjacje aniykapitalstyczne w 
związku z ś0-la roczncą „Rerum No- 
varum“, Wiele jego mysii (np. o fa- 
ialnej roli bankow w życiu gospodar- 
czem Świała) znalazlo się w encyklice 
Piusa XI. „Quadragesimo anno”. Na- 
(tomiast urabia się przekonanie, że przy 
czyn nieporozumienia między dwoma 
dostojnikami koścelnemi było kilka 
(sprawa 6*letniego studjum teolog:cz- 
nego dła kleryków, opuszczenie pała- 
tu arcybiskupiego na Hradczanach 
przez nuncjaturę i t. p.) i że się nic- 
porozumienie ciągnęto dość długo tak, 
że nie pozosiawaio nie innego arcybi- 
skupow.i praskiemu, jak zrezygnować 
ze stolicy biskupiej, a to tem bardziej, 
że się tego domagał i jego stan zdro- 
wia i wiek podeszły. 

Rezygnacja arcyb. Kordacza stała 
się dla opinji husyckiecj w Czechach— 
piszą katolickie „Lidowe Listy” — 
okazją do wszczęcia gwałtownej na- 
gonki na nuncjusza i na Rzym... Do- 
szło do tego konstatuje ten sam 
organ — że chciano z arcyb. Korda- 


go wodzą przeprowadzić nową walkę 
z Rzymem, i á 

Zamiar był oczywiście z góry ska- 
zany na nepowodzenci, Arcybiskup 
Kordacz. choć rozżalony na nuneju- 
sza, CZemu, niestety, dawai wyraz w 
wywiadach prasowych. zbyt Jest koś 
celnym mężem | bsgupem, zeby się 
mial dać uzyć do wrogiego wystąpie- 
va przeciw zteiicy Aposto'skiej. W 
miarę też, jak sę o tem przekonal 
nusyxi, słabnie ich zapał dla areybi- 
»kupa, a nawet pewne organy husy- 
iyzmu i liberarzmu przebąkują o 
abor arcyb, Kordacza i dają wy 
raz swemu zawodowi odnośnie do je- 
20 osoby. 

Wiele swiatla w tę sprawę wniosła 
xoułerctcja odbyta w dniu 4 b. m. 
przez nuncjusza z kapitułą katedra|- 
na. Nuncjusz odczytał ważniejsze w 
sprawie dokumenty i omów:ł re- 
zygnację arcyb. Kordacza. Konferen 

a skończyła się ponowieniem lojal- 
ci duchowieństwa i kapituły w 
stosunku do nincjusza i najwyższych 
władz kościelnych. 

jeszcze jednak stosunki nic wróciły 


do wnowag. Wediug bowiem 
„Rechspost udają się wkrótce do 
Rzymu: biskup budziejowicki dr. 
Baria, biskup-sulfragan praski dr. 


kodlaha i opat Norbertanów na Stra- 
howie Zaviral, aby uzyskać etworze- 
nie patrjarchatu w Welehradzie i po- 
wierzenie tej (honorowej zresztą) god- 
ności arcyb. Kordaczowi. Miałoby to 
być de pewnego stopnia satysfakcja 
dla niego za przykrości, których do- 
znał. 

Sama myśl stworzenia patrjarchatu 
Welehradzkiego nie jest nową. Już 
nieraz myślano o tem w Czechach, 


|cza zrobić „drugiego Husa” i pod je-|żeby kolebkę chrześcijaństwa sło- 


do godności patrjarchalu. Być może 
więc, że się ten plan tym razem uda 
zrealizować. 

Nie ulega jednak watpliwości, że 
cala ia sprawa wzięła niezmiernie 
przykry obrót dla katolicyzmu cze- 
skiego i w opiuji mas mu zaszkodziła, 


Z DNIA. 
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NOWY „BON TON”. 

Warszawski sanacyjno - brukowy 
„Kurjer Czerwony” tak maluje obja- 
wy coraz większego ździczenia w 
Warszawie: 

Trzask wymierzanych policzków.. brzęk 
rozbijanych naczyń.. łomot przewracanych 
stołów i krzesel.. odgłosy bójek dochodzą 
nas ciągle nietylko z podejrzanych spelu- 
nek i z nocnych knajp, ale z lokalów elegan- 
ckich, gdzie zbiera się elita towarzystwa 
warszawskiego. 
iema prawie dnia, aby w jakiejś kawiar« 
ni czy restauracji nie przyszlo do karczem- 
nej awantury i to pomiędzy lndźmi, którzy 
mają preiensje do kultury towarzyskiej, 

Ohydne wymysły, walki na pięści, łaski i 
butelki — zaczynają być czem$ powszech- 
nem, stają się niejako wyrazem nowego 
„bon-tonu” brutalów i awanturników, re- 
krutujacych się nie z pośród mętów towarzy- 
skich, ale, niestety, z kół pretendujących do 
inteligencji. 

To zdziczenie, wyrażające się w awantu- 
rach i bójkach. iączy się ściśle z ogólnym u- 
padkiem kultury towarzyskiej i elementar- 
nej uprzejmości, Ten. kto nie ustąpi w tram- 
waju miejsca star lub kalectwu, po- 
pchuie dziecko, opryskliwie ohurknie obce- 
go, zapytującego o jakąś informację, znie- 
waża kobieię, uderzy bezbronne zwierzę — 
ten nie catnie się także przed najwstręt- 
niejszą awanturą, nie uszanuje czci innego 
człowieka, nie uwzgłędni obeeności kobiet w 
lokaln. 

Zaczy na fo być epidemiczne i groźne. 
Przeciwdziałać temu zdziczeniu obyczajów 
może jedynie skonsolidowanie opinji w kie- 
runku potępienia takich niekulturalnych wy- 
bryków... 

Elita towarzycka.. Wiemy już, kto 
się dziś za ię elitę uważa. Szkoda, że 
czerwoniak sanacyjny nie zastanawia 
się głębiej nad przyczyną iego zdzicze- 
nia, że nie zrobil rachunku eumiemia, 
ile tego zdziczenia wnosi przykład 
zgóry a ile sanacyjne heroldy praso- 
we. kro wprowadza systematycznie 
nowy „bon ton” w życiu politycznem, 
„nem, tiowarzyskiem? 

OUNTE CELIE EEEE WETA WPORZO 


T e . . 
ajemnice wojskowe 
DZISIEJSZYCH NIEMIEC. 

Sąd Rzeszy rozpatrzył 
eprawę 9 oskarżonych o zdradę ta- 
jawne wojskowych, skazując obwi- 
nionych na kare więzienia, dochodzą- 
cą u nicktórych do 8 lat. W sprawie 
powyższej rozochodziło się o sprzedaż 
zagranicę przez chwinionych lajem- 
ue wojskowych zakładów  „Leuna: 
Werke”, należących do koncernu „l 
G. Farben-Industrie”, Proces wykazał 
więc, że zakłady chemiczne  „Leuna- 
Werke” posiadają rzeczy, określone 
jako „tajemnica wojskowa”, Jak wia- 
domo, art. 171 irakiaiu wersalskiego 
zakazuje Niemcom wytwarzać, gro- 
madzić i używać wojennych środków 
chemicznych. W danym zaś wy padku 
chodzi przecież © środki chemiczne, 
jako że „Leuna- Werke” są  znaneme 
zakładam) chemicznemi. „Tajemnice” 
więc tych zakładów są tajemn cami 
zabronionemi. Niemcy dzisiejsze jed- 
nak żadnemi zakazami się nic przej- 
mują i robią 10, co im się podoba, 
Najwymownicjszym na to przykła- 

dem jest przytoczony wyżej fakt. 


Projekt likwidacji 
WYDZIAŁU KATOLICKIEGO W 
M. W. R. i O.P. 


Katolicka Agencja publ. notuje po- 
głoskę, jakoby opracowany już zostal 
w Ministerstwie wyznań religijnych 1 
oświecenia publicznego projekt reor- 
ganizacji departamentu wyznań, We- 
dlug tego projektu „reorganizacja“ 
ta mą polegać na zlikwidowaniu wy- 
działu katolickiego i na utworzeniu 
'w departamencie dwóch wydziałów: 
wyznań chrześcijańskich i niechrze- 
śc.jańskich. Wydział katolicki w de- 
partamencie istnieje ol początku nic- 
podległości państwa polskiego. frze- 
ba więc było doczekać się obecnej sy- 
nacji, aby podobny masoński pomysł 
mógł oglądać światło dzienne, Spia- 
wa „reorganizacji jeszcze nie jest 
przesądzona, gdyż winna wejść pod 
obrady; Rady ministrów, 


ostatnio 
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PANA -- MAZURO' 


Nr. 185. 


E POMYSŁY, 


O KTORYCH NAPISAŁ W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”, 


Nikczemność ludzka i ślepa służal- 
czość coraz częściej w okresie usano- 
wamia etyki politycznej stają się przy- 
dzialem osób, którym poruczomo prze- 
prowadzenie jakowejś akcji partyj- 
nej. . 

Nikczemność w użytkowaniu kry- 
mimalnej afery kieleckiej w sposób 
polityczno - partyjny polega na tem. 
że odkomenderowane do tej roboty 
sanacyjne „Madchem für alles" (eo się 
po polsku tłumaczy, że niema tak 
śmiendzącej sprawy. by się jej nie 
tknęli), wiedzą o tem. iż ma się tu do 
czynienia z wyraźną i dokładnie na- 
macalną prowokacją. że udziałowi O. 
W. P. ze strony poważnej i szanu jącej 
się zaprzeczono, że poważniejsze 
dzienniki sanacy jme, które zrazu alarm 
podniosły, przeszły do porządku dziem 
nego nad kiepsko i głupio zareżysero- 
waną aferą rzekomo polityczną, że 
śledztwo w tej sprawie nie jest skoń- 
czone i nie wiadomo. co w istocie wy- 
kryje i ustali. 


PODEJRZANE ZEBRANIE. 
Jak donosi „Expres Zagłębia”, któ- 
remu nie dziwimy się. że zamieszcza 
sprawozdania. pisane przez dyr. Ma- 
zura, zamieścił sprawozdanie z zebra- 
mia, zainicjowanego przez nieznane bli 
żej koło pracy społeczno - politycznej, 
w którem wzięli udział delegaci Związ 
ku pracy obyw. kobiet. Związku le- 
jonistów. Związ. strzeleckiego, Awrąz 
su nauczycielstwa polskiego i td. 

Że. karmiąca „swoje dzieci” za pie- 


niądze Magistratu i Kasy chorych 
„Kwoka” mogła się znaleźć na tej 


grzędzie, nie jest niespodzianką. Nie 
wierzymy jednak. by Związek legjo- 
nistów i strzelecki siawały pod tak 
niesamowitą komendą dyr. Mazura. a 
również tylko jego bezceremcn jalności 
przypisujemy umieszczenie w iym 
spisie Związku  nauezycielstwa pol- 
skiego. 

Natomiast za rzecz pewną uważa- 
my. że pp. dyr. Mazur. poset Komiecz- 
ko. kierownik wydziału samorządowe- 
go przy Magistracie w Sosnowcu Na- 
wrocki i wymieniony w rewelacjach 
oraz w zeznaniach Lubasa wicekomi- 
sarz Almstaedt wyczyniłi sobie kco- 
ferencyjke ma temat potrzeby roz- 
wiązania organizacyj endeckich”. 


KŁAMSTWO I OSZCZERSTWO. 


Na zebraniu tem referował p. Na- 
wirocki, który nie mając stosownej ro- 
boty w Magistracie wysługuje się 

nzez agitację partyjną. oraz prezes 
Rd: szkolnej powiat. i dyrekior se- 
minarjum p. Mazur. Nie zważają na 
swoje urzędy, dyrektar Mazur przypi- 
sal kłamliwie aferę złodziejską wśród 
młodzieży kieleckiej endecji i zażądał 
od rządu roewiązania jej organizacji. 

P. Mazur jest znanym i często na- 
rzucającym się typem tromtacdraty 
galicyjsko - podhalańskiego. Przeko- 
nania swe okomodował kilka razy, za 
Jeżnie od tego. kto i gdzie miał wła- 
dze. Prowadzi się „sposobem gospo- 
darczym” i daje się łatwo użyć do po- 
sług, których inni nie podjęliby się. 
Pamiętamy z pierwszych dni okresu 
przedwyborczego, jak ten wychowaw- 
ca apelował do młodzieży z Klubu im. 
marsz. Piłsudskiego, by chrzest bojo- 
wy przyjęła w akcji wyborczej. Jed- 
nakże nie zanotowaliśmy dotąd, by 
kłamał cynicznie. jak to uczynił na 
wspomnianem zebraniu, ek jąc 
endecji zdeprawowanie młodzieży w 
Kielcach. 


SKĄD TO NATCHNIENIE? 


Podejrzaną wydać się musi 
dyr. Mazura w to. że afera złodziejska 
w Kielcach jest wytworem otgar Ji 
OWP. Przecież dyr. Mazur nie posia- 
da w Kielcach swojego aparatu śled- 
czego. Przecież śledziwo poileyjne i 
sądowe w Kielcach toczy się w taje- 
mnicy, przecież ani policja ani sąd nie 
komunikują dyr. Mazurowi rezulta- 
łów śledztwa, którego rezultat poka- 
że się dopiero na rozprawie sądowej 
w calej pelni. 

A tu naraz w cudacznej rezolucji, po 
jego referacie uchwalonej, zebranie 


stwierdziło, że „destrukcyjną te rabo- 


wiara 


tę prowadzi odłam spoleczeństwa gru- 
pujacy się w Obozie Wielkiej Polski”. 

To wszystko zalatuje jakimś „ka- 
ziennym” dziegciem. jakąś zgóry u- 
planowana robotą, kiórą przydzielo- 
no peniektórym osobom. 


ROZWIĄZAĆ ENDECJH! 


Nie o endecję nam iu chodzi. która 
naszej pomocy nie potrzebuje. ale a 
sens prowokacyjnej roboty. Uchwalili 
bowiem pp. dyr. Mazur, Naw 
Gembieka (7), Almstaedt i Kor 0: 

Wnoszenie protestów przeciwko wcią- 
ganin młodzieży szkolnej i organizowa- 
nia bojówek przez OWP (2!) wśród dzieci 
szkolnych i ograniczenie się na protec- 
stach byłoby bezskutecznie, 


iR 
GE 


Zebrani przedstawiciele  praworządno- 
ści państwowej (%!) zwracają się z apelem 
do rządu, aby rozwiązał organizacje OWP. 
ze wszystkiemi jego komórkami. 

Jacy wy, panowie, śmieszni jesle- 
ście! Przecież w wojew. Lwowskiem 
rozwiązano OWP., a idea jego nigdy 
tak głęboko nie zapuściła tam swych 
korzem, jak po tem rozwiązaniu. Zbył 
policyjne pomyślenie wasze jesi tyl- 
ko dowodem, jak daleko, brnąc w ka- 
lużach samacyjnych, odbiegliście ad 
własnego społeczeństwa, a już zupeł- 
nie nie znacie młodzieży, która mimo 
pornegraficznej propagandy prasy sa- 
nacyjnej, mimo okropnych  przykła- 
dów zgóry. jakich jej sanacja nie ża- 
iuje. jest w całości zdrową mowalmie 


W rocznicę Cudu nad Wisłą 


obchody w Sosnowcu i w Będzinie. 


W soboię 15 bm. w 1f-tą rocznicę 
„Cudu nad Wiełą”, odbędzie się uro- 
czysty obchód tej rocznicy w Sosnow- 
cu, organizowany przez komitet ob- 
chodu, na czele którego stoi ks, szamb. 
Plenkiewicz. 

Program obchodu przewiduje: o g. 
9.50 zbiórkę ze sztandarami obok la- 
sku sportowego na ul. Prez, Mościc- 
kiego, pochód do płyty Nieznanego 
Żałnierza, zlożenie wieńca: o godz. 11 
nabożeństwo w kościele parafjalnym. 
Po nabożeństwie akademja w Domu 
katolickim. Wykonaniem tego progra- 
mu zajmuje się Komitet wykonawczy 
z dw. Liedtke na czele. 

Dzień 15 sierpnia. jako rocznica od- 
parcia najazdu bolszewickiego. jest u- 
roczyście obchodzony rokrocznie, ja- 
ko dzień święta żołnierekiego, jako 
dzień zespolenia całego spoleczeńsiwa 


w obiiezu wspólnego straszliwego nic- 
b-zpieczeństwa, jakim był najazd na 


ziemie polskie dziczy bolszewickiej. 
Niebczpicczeństwo bolszewickie ist- 
nieje nadal, to też obchodząc tę rocz- 
nice, nietylko wspominamy dzień zwy 
cięstwa i óddajemy hołd poległym. 
ale jednocześnie sposobimy swe sły 


do walki z zarazą bolszewicką. 

To ież, gdy mamy świadomość ko- 
nieczności stwarzania solidarnego na- 
rodawego frontu, w obliczu nicustan- 
nego nicbezpieczeństwa, dzień ten po- 
winien być obchodzony w sposób im- 
ponujący, podniosły, powinien zgro- 
madzić aa v, liczbe osóh, 
kiórym żywo tkwią w pamięci ogrom- 
ne, ofiarne wysiłki, bez względu na 
przekonania polityczne całego narodu 
polskiego w sierpniu 1920 roku. 

Również Będzin organizuje uroczy- 
sty obchód. W ub. wtorek odbyło się 
z inicjatywy Sokoła w sali na górze 
Zamkowej zebranie osób zaproszo- 
nych. celem zorganizowania obchodu 
ku nczczeniu rocznicy Cudu nad Wi- 
słą. Zebraniu przewodniczył p. J. Mi- 
siórski. Po omówieniu projektu wy- 
brano komitet, w osobach pp, J. Mi- 
sićrski przewodniczący, C. Sziajner, 
B. Miciórski. B. Golch'owski, J. Dzie- 
ie, J. Laubiiz i E. Zając. 

Komitet posianowił wystosować za- 
proszenie do wszystkich miejscowych 
organizacyj i zrzeszeń o jaknajlicz- 
niejsze wzięcie udziału w obchodzie 


KRONIK. 


KALENDARZYK. 


rez 


Dz£łś Hipolita 
CZAATEA 


Sm; futro Euzebjusza M. 
Wschód słońca 4 m. 
Zachód 19 m. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Broadwav”. 


x DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC. W 
dniu 1 bm. powróciły z kolonii letnrch 
z nad morza, z Zakopanego i z pad Żyw- 
ca dzieci polskie z teronu niemieckiego. 
W wyglądzie dzieci istnieje zmiana o- 
gromna, opalone, zdrowe, odżywione i 
wesołe; praca wychowawcza taż dava 
doskonały wymik, tak że dzieci z żalem 
opuezczały Polskę. 

Z pośród licznych ofiar, które spole- 
czeńsiwo Zagłębia złożyło na cele pro- 
wadzemia kolonji, znalazla się | ofiara 
uczniów gimnazjów Zgromadzema kup- 
ców w Będzinie. Staraniem dyrekcji u- 
rządzone zostalo przedstawien:c amntor- 
skie, które wypelnił „Młody las“ B. 
Hertza. Dochód czysty w wysokości 250 
zł. wpłacony został do kasy kom'totu. Za 
tak cenną pomoc prezydjum komitetu 
składa za naszem pośrednictwem wszyrt- 
kim, biorącym udział w imprezie, gora- 
ce podziękowanie. 

X KOBIETY EKSPERTAMI W SĄ- 
DACH. Zgodnie z kodeksem postępowa- 
nia karnego, ostatnio wzywame są do są- 
dów w charakierze ekspertów kobiety 
w wypadikach, gdy na ławie oskarżonych 
zasiądają kobiety i zachodzi konieczność 


badań lekarskich i oględzin. 


ZAGŁ 


pamiętnej rocznicy, 
$a „BI 
w 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
CZWARTEK 13 SIERPNIA 1951 


1158 Sygnal czasu hejnał z Wieży Marja- 
adj — 1210 Koncert z plyt gramofony 
wych — 1510 Komunikat meteorologiczny 

1450 Komunikat gospodarczy 15.25 
„jak przyrządzać kawę i herbatę“ — 4 
Wanda Dobrza 1545 Komunikat Li- 
gi obrony powietrznej i przeciwgazowej — 
16.00 Koncert z plyt gramolonow yl 
„Pierwsza kolarska wędrówka krajoznaw. 
cza” — p. J. Wbodarkiewicz — 1710 Intcr- 
mezzo muzyczne 17.55 „Paryż podziem- 
ny” — wygl. inż. Zygmunt Kacprowski — 
18.09 Koncert solistów 19.00 Codzienny 
odcinek powieściowy — 19.15 Rozmaitości— 


czasach piastow 


"kich. — Piastowie dla Polski — 1955 Ko. 
munikaf meteorologiczny — 2040 Kamuni- 
katy harserskie — 20.15 Koncert z Doliny 
Szwajcarskiej w Wanszawie — 21.50 Słncha- 
wisko — 2200 „U niemieckich przyjaciół 


Polski“ — W. Hulewicz — 22.20 Komunikat 
meteorciogiczny — 22.50 Koncert solisty — 
25,00 Muzyka lekka i taneczna. 


X BRAK MIĘSA WIEPRZOWEGO W 
MIASTACH ZAGŁĘBIA. Jak nam ko- 
munikuja z miasta, w sklepach z miig- 
sem wieprzewem nie można dostać an: 
wieprzowiny ami słoniny. Zjawisko to 
zaobserwować można niemal we wczyśt- 
kich miastach Zaglębia, a wywołama jest 
tem. że rzeźnicy, przy  cbowiazu.jącej 
kalkulacji cen, nie mogą nabywać trzo- 
dy. Wprawdzie komisja ustaliła nowe 
ceny, jeszcze przed tygodniem, ale wła- 
dze jakoś się nie Śpieszą z zatwierdze- 
niem. Tymczasem wśród ludności poczy- 
na pamować rozgoryczenie, przenadzają- 
ce się nawet w niepokojące podniecenie. 
Może starostwo zechce interwenjować w 
tej sprawie w Ministerstwie, aby uzy- 
p” jakąś decyzję. 


Urzędnicy skarżą 
MAGISTRAT M. CZELADZI. 
Skutki radosnej fwórczości sanacyjnej 
odcznuwają w wysokim stopnin urzędni- 
cy Magóstratu czeladzkiego, zwłaszcza 

ioli „Fzezęście” nie podobać 


ci, którzy me 
~ie p. komisarzowi. 

Zwolnieni bowiem z posad, które o 
próżaione zostały dla „awoich* budzi. 
Jee otrzymali nawot ustawowo mależne- 
im odprawy, oraz wynagrodzenia za nie. 
wykorzystany urlop. 

Poszkodowami w liczbie trzech zaskar- 
żyli Magistrat do sądu i jak nas imfor- 


muja — już 28 bm. odbedzie się roz- 
p a w jedmej z tych spraw. 


Nic drzeba radmieniać że słuszność 
leży po stronie zredukowanych pracow- 
ników i dzięki tylko  niezrozumiałemu 
stanowiskowi kom. Piwowara, marto 
narażone będzie na dotkłiwe straty ma- 
terjalne. Magistrat nietylko, będzie mu- 
ciał zapłacić nutożmość, lecz jeszcze po- 
kryć musi koszta procesu. 

Trzeba dodać, że podobne krzywdzące 
postępowamie p. komsamza spoiyka się 


z ogólną niechęcią i wywotuje słuszne 
rozgoryczenie wśród ogółu  m'eszikań- 


ców. 


X CYRK STANIEWSKICH ATRAK. 
CIĄ SOSNOWCA! Od dwóch dni barwi 
w Scenowcu znamy już i największy w 
Polsec cyrk Sfaniewskich, który obec- 
mie jest atrakcją naszego miasta. Wy- 
glad zewnętrzny cyrku jakoteż wewmę- 
trzne jego urzadzenia są na miarę eu- 
jską zakrojone. Nie należy się zatem 
że codziennie cyrk wypołntomy 
jest po brzi "ezmością, podziwia- 


i publio 
jaca produkcje doiąd foktycznie metyl- 
ko w Seenowch niewidziane ale $ w oa- 
lej Polsce. m. iu. wiekczpieczne ewolucje 
zym=kch djatorów”, niezwykle o- 
ryg:nalną tresurę tybetańskich kozie i 
szkockich koni, fenomenalnego mó*trza 
światła w produkcjach  żemglerskich, 
świełną szkołę i tresutę koni p. Ed- 
wamdsa i jazdę konną, tresowane lwy 
morskie i Złotowłose Misterjum. Świet- 
we zgrama orkiestra wywiązuje się ma- 
leżycie ze swego zadania. 

PLACZEGO MAGISTRAT NIE PŁA- 
CI KORCOWEGO? Otrzymujemy na- 
stopujący bist, z prośbą o umieszczenie; 
„Jak w latach ubiegłych Magistrat cze- 
ładzki podjął z miejscowych kopalń, 
t zw. „koreowe* należne rolnikom, któ- 
re w znacznej części już wypłacił. Po- 
zostało jeszcze do wypłacenia korcowe 
z Rojec" i „Międzydróża”, oraz cześcio- 
wo z gruntów za rzeką Brynica, które 
Magistrat bezprawnie przetrzymuje już 
od kilku tygodni. Rozumiemy, że Magi- 
strat może być w trudnościach finanso- 
wych i pieniądze le czasowo mógł użyć 


na wiasoy cel, jako kcezpośredmio jed- 


=> REZ EBRO ZZĄ__ SLL DAL DLA M LoL SLL LOD0 NADA a 
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nak zainteresowani musimy domagać 
ię tą drogą natychmiastowe wypła- 
cenia nam naszych należn temibar- 


dziej, że interw a bezpośrodnia nie 
odniosła skutku. Sądzimy, że żądanie 
nasze tym razem zostanie uwzględnione. 
choćby we własnym interesie Magistra- 
tu”. Nastepują podpisy. 


X Z ŻYCIA HARCERZY W STRZEMIE- 
SZYCACH. Dnia 2 bm. wyruszyło 
dwóch harcerzy (St. Żabicki i ]. Pllutec- 
ki) do Karpat. Druhowie ci zamierzają 
dotrzeć na szozyt góry Ganluch. W 
dniach 7 — 11 b.m. odbył się obóz dru- 
żymy pod dowództwem d-ha Stefana Ko- 
niecznego  (stopicń wywiadowcy) na 
Ryszce (lasy Sławkowskie), W obozie 
wzięło udział 12 harcerzy, żywiąc się z 
kotła obozowego i e pod namiotami. 
Harcerze spędzili czas na ćwiczeniu się 
w obozowieatwie, pionierce harcerskiej, 
kąpieli w rzece ordz grach i zabawach 
harcerskich, W nocy z 8 na 9 sierpnia 
odbył się alarm, porączony z ćwiczenia- 
mi nocnemi i zabawie harcerskiej („Błęd- 
ny ognik'). W dmiach 15 — 16 b.m. dru- 
Żywa urządza wycieczkę wędnrowną na 
pustynię Blędowską. 


NAUKA JAZDY NA SAMOCHODACH 
I MOTOCYKLACH „OŚWIĘCIM - PRAGA“, 


Wobec znacznego zainteresowania się w 
Zagłębiu samochodami i motocyklami fabry- 
ki „OŚWIĘCIM-PRAGA"” staraniem Dyr 
Mosekowskiego zorganizowane zostały spe- 
cjalne szkoły i kursy jazdy na samocho- 
dach, motocyklach i traktorach „OŚWIĘ- 
CIM-PRAGA* w Sosnowcu. Olkuszu. Za: 
wierciu i Kielzach. Nawką jazdy na specjal- 
nych samochodach „OŚWIĘCIM - PRAGA” 
kierować będą instruktorzy i sportemeni pp. 
St Konopka. inż. Piłipezak, Jan Ripper. >. 
rucznik Ma ski i inż. Nowacki, Zapisy 
należy kierować do kaneelarji szkoły p. St. 
Konopki w Sosnowcu, ul. Promyka Nr. 5. 
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Nr. 185, 


„KURJER ZACHODNI” 


czwartek 15 sierpnia 1931 roku. 


Domki drewniane czy domki... na lodzie! 


Kto dopłaci może budować. 


No... i domki drewniane szybciej się 
skończyły, aniżeli kończą się domki 
z kam lub budowane na lodzie, Plan 
„genjalnie” poczęty za zielonem biur- 
kiem okazał się najzupełniej niereal- 
nym. 

W Zaglębiu miało być wybudowa- 
ne 400 izb. Początkowo chętnych va 
to było sporo, a to dlatego, że opubli- 
kowano następujące warunki: koszi 
izby 2500 zł., rząd daje 45 proc, kre- 
dytu w naturze, a 55 proc, w gotówce. 
Przy takiej koncepcji amatorów zna- 
lazło się wielu. Następnie wyjaśniono, 
że rząd udziela na wybudowanie jed- 
nej izby 30 proc, kredytu gotówko- 
wego (od 2500 zł.) i 15 proc. w natu- 
rze (wartości drzewa), a o resztę po- 
winien starać się budujący. jeszcze i 
na taką koncepcję było trochę ama- 
torów. 

W międzyczasie zażądano jednak ol 
reflektantów na budowę szeregu za- 
bezpieczeń, a mianowicie: 625 zł. go- 
tówką od izby i weksla gwarancyjne- 
go na 1500 zł. 

A co wzamian za to budujący miał 
olrzymać? Oto jeżeli kto chcał wy- 
budować trzy izby, to okazało eg, że 
powinien jeszcze dopłacić do tego, bo 
50 proc. kredytu gotówkowego otrzy- 
mać można tylko na jedną izbę (ry- 
czałt 750 zł.), natomiast na dwie po- 
zostałe izby kredytu gotówkowego 
miema, A tymczasem od 3 izb kaucja 
wynosiłaby 1873 zł. Dopłata — 1135 
złotych, A z jakiego kredytu towaro- 
wego może korzystać budujący? Oto 
ponieważ koszt wartości drzewa przy: 
padającego na wybudowanie jednej 
izby wynosi około 1000 zł., a sredyt 
tylko 15 proc. tej sumy, czyli przy 
pudowie 5 izb kredyt w materjale wy- 
nosi aż 450 zł. 

Jak z powyższego wynika, rozmowa 
pomiędzy takim naiwnym, który 
chciałby budować, a pośredniczącym 
w tej zgola nieprzyjemnej sprawie 
Magistratem, mialaby M zebiós nastę- 

ujący: 

4 Pe Cheatbóm budować domek dre- 
wniany, 

— Z ilu izb? 

— Z trzech... 

— A to bardzo ładnie z pańskiej 
strony, że Sz. Pan tak zrozumiał apel 
rządu do spoleczeństwa, aby łagodziło 
kryzys budowlany, aby kto nie mo- 
że budować murowanego domku, bu- 
dował drewniany, W tym też celu po- 
robione są wszelkie możliwe udogod- 
nienia... 

— Właśnie prosiłbym o podanie wa- 
TUNKÓW... 

— $z. Pan podpisze taki formularz, 
na podstawie którego otrzyma kredyt 
gotowkowy (oczywiście potrzebne tam 
będą do tego pewne zaświadczenia i 
dokumenty). 5z. Fan wpłaci nam 1875 
złotych gotówką, że wybuduje do- 
mek, a my wzamian wypłacimy 5z. 
Panu gotówką 730 zł. i w beleczkach 
obrobionych 450 zł, Oczywiście zwóz- 
kę Sz. Pan sam zapłaci... 

— To niby jeszcze mam dopłacić 
do tej budowy?... 

— Narazie, narazie tylko... kaucyj- 
ka zwróci się, o ile 5z, Pan do gru- 
dna wybuduje... Później zostanie tyl- 
ko zabezpieczenie wekslowe... 

— Panie szanowny — przerywa w 
tem miejscu zirylowany obywatel — 
to może ja zapiacę gotówką 450 zł. za 
ten „kredyt” i to mnie taniej wylnie- 
SiE 

— Tego nie wiem, tego rozporządze- 
nie nie przewiduje.. 

W tem miejscu dyskusja z komiecz- 
uości musi się przerwać, bo obywate- 
la, mówiąc po lwowsku, „nagła krew” 
zalewa. 

takich rozmów (mniewięcej w tym 
stylu) miały magisiraty miast zagłę- 
b.owskch w dniu wczorajszym sporo. 

W Sosnowcu zapisanych było 81, a 
w dniu wczorajszym, gdy przyszli 
podpsywać warunki, zrzekło się 55. 
Reszta dlatego się jeszcze nie zrzekła, 
że nie zdążyda przyjść. lo samo dzie- 
je sę w innych magistratach. 

Podobno, jak słychać, starania idą 
w tym kierunku, aby suma kredytu 
towarowego i gotówkowego została 
podwyższona tak.abv buduijącemu nie 
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dzy, a dać na budowę. 
W dniu dzisiejszym w Magistracie Dą- 
browy odbyć się gia w tej sprawie 
konferencja kierowników zarządów 
miast i wydziałów budowlanych. 
Tajemnicą poliszynela jest inna pi- 
kanina tutaj sprawa. Oto budujący 
damki mogliby uzyskać pieniądze na 
budowę, ale za pośrednictwem magi- 
stratów, które mały udzielić Banko- 
wi Gospodarstwa Krajowego gwaran- 
cyj. Tam, gdzie są Rady miejskie, ia- 
ka sprawa jest możliwą do przepro- 
wadzen.a, a niemożliwa przy komisa- 
rycznych rządach, którym zobowią- 


zabierać pieni 


zań zaciągać nie wolno, ani gwaranto- 
wać za nikogo. 

Sprawa ta szczególniej w Zagłębiu 
trzymana jest w tajemmicy, aby nie 
ujawniło się to, że komisaryczne rzą- 
dy stoją na przeszkodzie ruchowi bu- 
dowlanemu domków drewnianych. l 
dlatego też prawdopodobnie Magi- 
sirat Dąbrowy nie zabiega o tę po- 
życzkę, aby nie wyjaskrawiać sy- 
lacji, 

Czy tak jesi istotnie, dokładnie tru- 
dno zbadać, ponieważ w Magistratach 
trudno się dowiedzieć o faktycznym 
cłanie rzeczy. 


Sprawa budowy muzeum Zagłębia. 


Dlaczego komitet uporczywie milczy? 


Dowiedziawszy się przed trzema 
miesiącami, że przy odbudowie ruin 
zamku w Będzinie, gdzie ma być 


wzniesione muzeum Zagłębia, nie pro- 
wadzone są żadne roboty, zwrócjliśmy 
się publicznie do komitetu budow; 
muzeum z zapytaniem, jak przedsta- 
wia się ietoffiy stan rzeczy i czy po- 
idjęte nad odbudową zamku prace bę: 
dą kontynuowane. 

Niestety, zarząd komiłetn nie nznał 
za stosowne udzielić wyjaśnienia i po- 
'mtłormować mieszkańców o fakiycz- 
nym stanie kwestji, lecz zbyl zapyia- 
nie wiele mówiącem milczeniem, 

Jest rzeczą jasną, że obcenie, w 
związku z nadchodzącą jesienią, niema 
już mowy o podjęciu robót, czyli że 
sezon budowlany został zmarnowany. 

Ponieważ wszystko przemawia za 
tem, że i przyszły sezon budowlany w 
podobny sposóh zostanie wyzyskany. 
nasuwa się pytanie, czy inicjatorzy i 
osoby naprawdę interesujące się ią 
sprawą, jak również Tow. ochrony 
góry Zamkowej nie powinny zająć się 
tą kwestją i w sposób kategoryczny 
zażądać konkretnych wyjaśnień od 
komitetu budowy muzeum. Wszak 


wiadomo, że dołychczasowe prace 
przy odbudowie ruin zamku pochło- 
nęły już dość znaczne sumy, a jeżeli 
roboty zostaną przerwane, to nietylko 
ruiny zamku, lecz i nowowykonane 
prace ulegną zniezczeniu, niwecząc w 
rezultacie piękne zamierzenie, 

Pozałem wchodzi tu w grę jeszcze 
jedna ważna okoliczność, mianowicie 
sprawa zbierania funduszy na budo- 
wę muzeum, Na cel ten zebrano już 
irochę grosza, i wrazie prowadzenia 
robót społeczeństwo poczuwałoby się 
do obowiązku dalszej pmocy, tymcza- 
sem z chwilą zaprzestania prac auło- 
matytcznie ustanie ofiarność, gdyż tru- 
dno wymagać, aby spoleczeństwo, 
zwlaszcza w dzisiejszych warunkach 
dawało pieniądze na cele n'eznane. 

Sprawa przerwania, czy też zanie- 
<hania budowy muzeum wywarła 
bardzo przykre wrażenie w Zagłębiu, 
a ponieważ projekt tak czy inaczej 
musi być i będzie wykonany, komi- 
tet winien dać odpowiednie wy jaśnie- 
nie i podjąć rozpoczęte dzieło, a jeżeli 
nie może sprostać zadaniu, niech ustą- 
p: i cdda sprawę ludziom, którzy ją 
zrealizu ją. 


Sezon złedziejsko-bandycki. 


Sprawcy napadu na Rudolerów ujęci. 


Z końcem ub. miesiąca i w począt- 
kach sierpnia w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem w krótkich odstępach czasu 
dokonano szeregu zuchwałych wła- 
mań i napadów. W pierwszym rzędzie 
okradziono mieszkanie sędziego hipo- 
tecznego w Sosnowcu p. Rutkowskie- 
go, kiórego poszkodowano na 6 tys. 
zł. następnie dokonano włamania do 
mieszkania inż. Krupińskiego, gdzie 
złodżieje zabrali wartościowe przed- 
moty, wyrządzając szkodę na 7 tys. 
zł, w kilka dni później złodzieje ko- 
lejowi postrzelili w Tucznej Babie po- 
sierunkowego Janoskę: dokonano na- 
padu rabunkowego pod Gołanogiem na 
kupca będzińskiego Wajnblinga, przy 
czem bandyci postrzelili woźnicę Bo- 
browskiego; z mieszkania Chaima Že- 
Ingera w Strzemieszycach skradziono 
5760 zl.. a ukoronowaniem tych wszy- 
stkich występów bandycko - złodziej- 
skich był napad rabunkowy na ulicy 
Piotrkowskiej w Sosnowcu, gdzie sze- 
ściu uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów obrabowało rodzinę rzeźnika 
Rudolera. 

Zuchwałe napady i włamania posta- 
wily na nogi policję całego powiatu 
Będzińskiego, zarówno mundurową. 
jak i śledcza, która pomimo fatalnych 
warunków, w jakich się znajduje, ze 
zdwojoną enersią zabrała się do tro- 
pienia przestępców, nastających na 
życie i mienie mieszkańców Zagłębia. 
Jak owocną była ta akcja świadczy 
fakt, że w stosunkowo krótkim czasie 
ujawniono bandytów i złodziei i dzi- 
siaj wszyscy znajdują eię już pod 
kluczem, oczekując na wymiar kary. 

Ujawniono więc i aresztowano 
sprawców wlamań do mieszkań p. 
Rutkowskiego, inż.  Krupińskiego, 
sprawce postrzelenia posterunkowego. 


Janoski, o czem donieśliśmy przed kil- 
ku dniami: zkolej areszlowano spraw- 
ów napadu na kupca Wajnbl'nga i 
posirzełenia bobrowskiego, którymi 
okazali się Adam Chojka i jaa Kraw- 
czyk oraz sprawców kradzieży pie- 
niędzy u Zelingera w osobach małżon- 
ków Stanisława i Stefanji Korców ze 
Strzemieszyc. Korcowa jest zawodo- 
wą złodziejką i już 4 razy była kara- 
na za kradzieże. 

Wreszcie onegdaj w nocy areszto- 
wano wszysikich sprawców napadu 
na rodzinę Rudolera. Napadu tego, 
jak wiadomo, dokonano w ub. sobo- 
tę w nocy, a już wczoraj wszyścy ban 
dyci przesłuchiwani byli przez sędzie- 
go śledczego i asudzeni w więzieniu. 

Jak się okazało, napadu na Rudole- 
rów dokonali ich sąsiedzi zamieszkali 
wszyscy przy ul. Piotrkowskiej. Był 
to «ch pierwszy bandycki występ z 
bronią w reku i, jak się okazało, bar- 
dzo nieforiunny. Wszyscy z napastni- 
ków są zwykłymi robotnikami i z 
wyjątkiem jednego mają pracę. Na- 
zwiska ich brzmią: Czesław Chmie- 
lewski i Władysław Bartoszek, zamie- 
szkali przy ulicy Piotrkowskiej 1, 
józef Piskerczyk į Slanisław Konap- 
ka (Piotrkowska 9), Zygmunt Wiłk 
(Piotrkowska 7) i Józef Bajtala (P:oir- 
kowska 6). 

Domorośli bandyci upłanowali so- 
botni napad przed kilku dniami, wie- 
dząc o tem, że Rudoler wracając za- 
zwyczaj wieczorem do domu ma przy 
sobie większą ilość gotówki. Wspom- 
niancgo dnia Rudoler miał tylko 140 
zł.. to też napastnicy niezbyt się obło- 
wili. 

Aresztowani przyznali się do doko- 
nania napadu 


. z 
Nie zawierać 
PRZYGODNYCH ZNAJOMOSCI. 

W ub. wtorek przyjechał do Sosnow- 
ca mieszkaniec Warszawy, Zacharjasz 
Rozenfeld (Grzybowska 7). Załatwiając 
w Sosnowcu swe sprawy, Rozenfeld po 
znał przypadkowo jakiegoś osotnika, 
któremu pozwelił przenocować u siekia 
w pokojn w hotelu Amgielskim, gdzie 
"ię zatrzymał, 

Zmęczony  całodziennem chodzeniem 
Rozenfeld, ułożywszy się w łóżku ze 
swym przygadnym znajomym, spał jak 
zabity do pienwszej godzimy nano. Prze. 
budziwszy się, se zdziwieniem skomsta« 
(owad, że w pokojn nie bylo niezmajsme- 
go. Pknięty złom przeczuciem, Rozenfeld 
zajrzał do walizki, w której przechowy- 
wal pieniądze | drobiazgi niezbędne w 
podróży. 


Pomimo długich poszukiwań i wyrzu- 
cenia z walizki wszystkich drobiazgów 
na podłogę, Rozenfeld nie znalazł 2000 
zl. które przechowywał w walizce. Wraz 
z nieznajomym i pieniędzmi ulotnila się 
również srebrna papierośnica, którą Ro- 
zemłelld położył na noc na stale. 

Przekonawszy się wreszcie, że w ha 
niebmy sposób został okradziony przea 
przygodnego znajomego, Rozenfeld u- 
dal się czemprędzej do  komisarjatu, 
gdzie cpowieduiał o fatalnych skutkach 
zawarcia puzygodnej znajomość. Od- 
szu! o złodzieja będzie usrudwione, por 
nieważ nie jest znane jego nazwisko. 

P. Rezenfeld odjedzie do Warszawy 
bez pieatędzy. natomiast bogatszy o jed» 
no doświadczen:e życiowe. 


X EKSPLOZJA KAPISZONU. 6-leint 
Hemryk Jaworski, zamieszkały z redzie 
cami w Modrzejowie (Rynek 9), barwiąc 
się na podwórku przed domem  znalszł 
kapiszon górniczy, zgubiony prawdepo= 
dobmie przez jakiegos górnika. Nie zda: 
jąc sobie sprawy z niebezpieczeństwa 
chiopiee przyniósł z domu młotek i po- 
cząl uderzać wim w kapiszon. Skutkiem 
mocniejszego uderzenia nastąpiła eksplo. 
zja, przyczem chłopiec postradal trzy 
palce u lewej ręki, oraz doznal pokale- 
czenia prawej ręki i twarzy, Porzwame 
kowancgo chłopca przewieziono na kw 
rację do szpitala na Pekinie. 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK RO. 
WERZYSTY. W ub. wtorek okolo godzi: 
ny Z wieczorem na ulicy 3 Maja w Sos- 
noweu u wylotu ulicy Modrzejowskiej 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, któ 
remu uległ 29-lotmi Aleksy Szwed. za- 
mieszkały w Janowie, powiatu Katowie- 
kiego. Szwed, jadąc miicą Modrzejow- 
ską na rowerze, wpadł u wylotu ulicy 
na przejeżdizający ulicą 5 Maja tram- 
waj. Skutkiem zderzenia Szwed został 
odrzucony wraz z rowerem na ulicę i 
doznał bolesnych obrażeń. Potłuczonego 
rowerzyrię (przewieziono na kurację do 
szpitala w Mysłowicach. 
SAMOBÓJSTWO. 68-letni Kacper 
Służułek. zamieszkały w Będznie przy 
ul. Podzamcze 55, napij stę w ub. po- 
niedztałek w colu samobójczym esencji 
Getowej. Przewiezieny na kurację do 
szpitala powiatowego w Będzinie, Śluża- 
lek zmarł następnego dnia rano. Przy- 
czyną samobójstwa — nieporozumienie 
rodzinne. 

X ŻAGINIONA. Stanisław Jędrusik, za- 
mieszkały w Zagórzu (Krakowska 18), 
zawiadomił policję, że żoma jego, 50- 
latnia Antonina, wyszła z domu dlo. 5 bm. 
i dotychczas nie wróciła.  Niewiadomo, 
czy jJęduuslkowa rozmyślnie opuściła 
dom mężcwełki, czy też uległa jakiemuś 
nieszczęśliwemu wypadkowi.  Odszulka- 
niem zaginiewej zajęła się policja. 

X TRAGEDJA CHOREJ UMYSŁOWO. 
Na terenie Dajbrowy przebywa bez ro- 
dziny | opieki chora umysłowo Jadwiga 
Kowalska. Jest to apokojna melamcho- 
ka, usiłująca pozbawić się życia, to 
korzystając ze spqżotmości, rzuca się 
pod pociąg. tramwaj. lub usóluje się o 
teuć, Z mieszczęśliwą chorą ma wiele kło- 
potu pelicja, a ponieważ nie można jej 
cić, policja daje jej schro- 
nisko w arcszcie miejsksm. W dniu wczo- 
rajszym Kowalska wyszła na ulicę i uj- 


zdżający tramwaj, bez 
i namysłu rzuciła się na szyny. 
Motorniczy w porę zatrzymał tramwaj 


i nieszczęśliwą odjprowadzono z powroe 
iem do aresztu. 

X Z MIESZKANIA Beli Kimelmam w 
Sosmow cu (Warszawska 20), skradziono 
ubranie męskie i suknię, wartości 80 zi. 
Poszkodowana zawiadomiła o kradzieży 


A: 
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Sprawa parku 
W DĄBROWIE, 
Wszelkie zamiany i dążemia zarówno 
daich. jak i obecnych władz miej- 
w Dąbrowie, rozbijały się o brak 
odpowiedmego teremn. O kupnie po- 
trzobnogo na ten cel grumiu mie mogło 
być mowy z braku funduszy, zdobycie 
zaś w inny sposób terenu również było 
LZOCZĄ mion wą. Dopiero niedawno, 
w związku ze sprawą Ikwidacji tzw. ser 
witniu. wodnego towarzystw górniczych. 
kwestja zdał wtu pol park miej- 
ski ulegla zmianą bowiem Tow. rosno- 
Wieckie, zamiert oremkodowamnia w go- 
tówco, zaproponowało wydzierzawiemie 
miasta na lat 50 doskomale nadających 
się na park gruntów na Zielonej. o prze- 
strzeni 28 ha, za opłatą czynszu dzerżaw- 
nogo, w wysokości 10 tysięcy zl. za caly 
okres dzierżawy. czyli 200 zł. rocznie, 
Zarówno zarząd miasta, jak i Rada 
miejska propozycję przyjęly. Ostatecz- 
ne pertraktacje w tej sprawie są na u- 
kończeniu | w przysziym roku Magistrat 
zamierza przystąpić do założenia tak po- 
drzebnego parku. Według opracowsmego 
planu, park będzie nietylko miejscem 
odpoczynku, gdzie ludność będzie mo- 
gła zaczerpnąć świeżego powietrza, lecz 
projektowane jest urządzenie także wzo- 
rowego stadjonu z boisk'em sportowem. 
kontem tenisowym, miejscami do gier i 
zabaw, wreszcie plywalnią i plażą. 
Jest rzeczą zrozumiałą. że inwestycja 
taka wymaga dużego nakladu, a ponic- 
waż Magistrat nie posiada potrzebnego 
kapitału, restizacja zamierzenia bedzi 
się odbywała stopniowo, przyczem ist- 
nieje nadzieja, że z różnego rodzaju im- 
prez. oraz z oplat pobieranych za k 
stanic z niektórych urządzeń, rów 
zbiewze sie pewien fumdusz, umożliwia- 
jący szybsze wykonanie projektu. 
Słowem, sprawa założemia parkn miej- 
skiego w Dąbrowie, wejdzie w roku 
przyszłym na tory realne. 
EEA ET TOT T TWA E T 


ZE SPORTU. 


MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG 
TATRZAŃSKI. 

IV Międzynarodowy wyścig tatrzań 
ski, wchodzący w skład rozgrywek o 
mistrzostwo górskie Europy zapowia- 
da się niezwykle inieresująco. Poza 
krajowymi zawodnikami, wśród któ- 
rych definitywnie znajdują się na- 
zwiska pp.: |. Rippera, hr. Sumińskie- 
go, inż, WŁ. Boguckiego i innych zgło- 
sili udział zawodnicy zagraniczni 
wszechświatowej sławy jak: Hans von 
Sluck, Caracciola, Włoch Gerardi 
mistrz Szwajcarji Markiewicz i wielu 
innych. 

W ramach wy 
go odbędzie się wy 


igu auiomobilowe- 
g molocyklowy, 


do którego zgło już następują- 
cy zawodnicy : znany jeździec ausirjac 


ki Schneeweie, z niemieckich motocy- 
klistów Adam Herbert z Norymbergji 
światowy rekordzista klenne, w dal- 
szym ciągu z polskich zawodników za 
pewnych uważać należy Kustanowi- 
cza, hr, Alwensłeben, Damskiego i in- 
nych. ; 

Wyścig odbędzie się w niedzielę 16 
bm.. to też kto z Zagłębia ma zamiar 
być w tym dniu w Zakopanem, powi- 
nien wyjechać w sobotę, aby najpóź- 
niej w niedzielę rano być na miejscu. 

„UNJA“ MISTRZEM ZAGŁĘBIA. 

Unja — Warta 5:1 (2:1). 

Zapowiedź wczorajszego meczu pił- 
karekiego „Unja* — „Warta“ zele- 
ktryzowała sportowców całego Zagłę- 
bia. Bo też chodziło o wielką stawkę, 
o tytuł mistrza Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 

Zawody te odbyły się na boisku 
Hakoachu w Będzinie wobec rekordo- 
wej, pomimo powszedniego dnia, licz- 
by widzów, przybyłych z całego Za- 
głębia. 

Pierwszą bramkę, a zarazem jedy- 
ną zdobyła Waria z karnego, strzelo- 
nego przez Cichonia. Nie deprymuje 
io sosnowiczan, którzy, wiedząc, o ja- 
ką stawkę chodzi, grali ambitnie i już 
po upływie kilku minut następuje 
wyrównanie przez Cichonia Il. Do 
przerwy. pada jeszcze druga bramka 
ze strzału Morgaly. Ten sam gracz u- 
etala po przerwie wynik gry, strzela- 
jac trzecią bramkę. Zawody prowa- 
dził sędzia z Częstochowy. 

Zawody wczorajsze zakończyły 
drugą część rozgrywek u mistrzostwo 
kl. A i wyton:ty mistrza Zagłębia, któ- 
rym zasłużenie została „Uuja”, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Zarobki urzędników bankowych w Polsce. 


Główny Urząd Statystyczny zebrał|I4.1 proc., do 400 zł, — 19 proc., do 


dane, dotyczące skali zarobków pra-|700 zł. — 19,4 


cowników bankowych w Polsce. 

Zarobki personelu kierowniczego w 
bankach, na ogólną liczbe 1.171 osób 
zbadanych (w tem 45 kobiety), przed- 
stawiały się następująco: pensję mie- 
sięcziną w wysokości do 500 zi. pobie- 
ralo 2,7 proc. z pośród osób zbada- 
nych. do 600 zl. pobierało 4 proc., do 
800 zl, 14,5 proc., do 1000 — 14.8 proc. 
do 1500 zł. — 50,4 proc., do 1500-2000 
— 15,9 proc. do 2000 — 5000 zł. — 
11,5 pocs od 3000 — 4000 zł. — 53,7 
proc., od 4000 — 5000 zł. — 3,2 proc., 
do 6000 zl. i powyżej miesięcznie po- 
bieralo 1.5 proc. 

Na ogólną liczbę 5.658 osób perso- 
nelu binrowego (sami męźczyźni) pen 
sję miteięczną w wysokości do 200 
zi. pobierało 5,1 proc, do 500 zł. — 


Spadek bezrobocia 


Według danych Państwowych U- 
rzędów Pośredniciwa Pracy, liczba 
bezroboinych, zarejestrowanych na 
terenie calej Polski w dwu 8 b.m. wy 
nosila 255.882 osób, co w porównaniu 
ze stanem z poprzedniego tygodnia 
wykazuje dalszy spadek bezrobocia 
o 5.172 osoby. 

Stan bezrobocia w poszczególnych 
okręgach i ośrodkach w dniu 8 b.m, 
przedstawiał się następująco: Warsza- 
wa-miasto 45.008 


| 


pic, do 600 zł. — 
15,5 proc., do 760 zł. — 10.9 proc., do 
800 zł, — 7.7 proc., do 900 zł. — 4,4 
proc., do 1000 zł. — 2,1 proc., powyżej 
L0G0 zł. — 2 proc. 

Na ogólną liczbę 2.064 kobiet z po- 
śród personelu biurowego, do 200 zł. 
miesięcznie pobierało 6,9 proc., do 300 
zł. — 24.9 proc, do 460 zł. — 264 
proc., do 500 zł. — 25,6 proc., do 600 
zł. — 12,8 proc., do 700 zł. — 4,8 proc. 
do 800 zł. — 2,5 proc. do 900 zl. — 
0.9 proc., do 1000 zł, — 0.2 proc. 

Z pośród personelu niższego do 50 
zł. miesięcznie zarabiało 2 proc. osób 

bjętych badaniem, do 100 zł. — 18 
proc., do 150 zł. — 28,9 proc.. do 200 
zł. 9,51,2 proc., od 200 do 500 zl. — 
18,5 proc., powyżej 500 zł, — 1,6 proc. 


tylko o 5.172 osoby. 


(spadek o St). Warszawa-okręg — 
7.825 (—21), Włocławek 7.060 
(wzrost o 82), Łódź-miasto — 27,644 
{— 1.190), Łódź-okręg — 7.928 (-488). 
Częstochowa — 10.587 (wzrost o 135), 
Sosnowiec — 20.159 (—565), Irobo- 
bycz 5.627 (—23), Bydgoszcz 
S.8Uf (wzrost o 12), Foznań — 10.021 
(—349), Slask — 60.150 (—518). 
Zasiłki ustawowe w okresie od 27 


lipcu do 5 b.m. pobierało 57.229 bez- 


bezrobotnych! roboinych. 


Kronika gospodarcza. 


NALEŻNOŚCI DLA SKARBU PRZY LI- 
CYFĄCJI NIERUCHOMOŚCI. Izba przemy- 
słowo - handlowa w Warszawie zwróciła się 
do Ministerstwa skarbu z wnioskiom o wy- 
danie zarządzeń, by władze niższych instan 
cyj zgłaszały prelensje skarbowe 
uzyskanych z licytacji nieruchomo 
nie z takiemi przywilejami, jakie 
usiawy wierzytelnościom tym przysługują. 
W prakfyce bowiem nader często zdarzają 
się wypadki zgłaszania np. kar i odsetek za 
zwlokę z przywilejem, jakkolwiek należno- 
ści te z żadnego przywileju nie korzystają. 
Tego rodzaju praktyka utrudnia podział 
funduszów i powoduje zwłokę w pastępo- 
waniu egzekucyjnem, które i tak w odnie- 
sjeniu do egzekneji na nieruchomościach 
jest niezmiernie przewlekłe. 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W POLSCE. 
Izba handlowa Polski i Z.5.RJR. w Warsza- 
wie komunikuje, że w tych dniach przed- 
stawicielstwo handiowe Z.SRJR. w Warsza- 
wie zawarło umowę z Tow. Akce. „Ferrum“ 
Katowicach na dostawę 1.495 tonn rur wo- 
dociagowych, wartości okolo 54 tysięcy do- 
larów, oraz z Tow. Żakladów Modrzejow- 
skich na 4.750 tonn szyn i akcesoryj do nich 
na sumę ca. 262.500 dolrów. Pozatem w 
najbliższych dniach maja być ukpńczone 
pertraktacje w sprawie dostawy innych ar- 
Iykulów z dziedziny hutnictwa. 

WYWÓZ W LIPCU. Wedlug  tymczaso- 
wych obliczeń Głównego Urzedu Statystycz 
nego. dotyczących handlu zagranicznego 
Rzplitej Polskiej (lacznie z W. m. — Gdań- 
skiem) wywieziono w miesiącu lipen r.b. 
1.735.428 tonn fowarów. wartości 174.327 tys. 
zł. W porównaniu do czerwca wywóz wzrósł 
w wadze o 1 75 ionu. w wariości o 12.9 
miij. zł. Najsilniej zwiększył się wywóz 
produktów spożywczych (o 56 milj. zl). w 
tem eksport jaj (o 12 milj. zł), oraz masla 
(o 22 milj. zł.) Wzrósl ponadło wywóz 
drewna (o 44 milj. zł.). w szczególności ba- 


li i desok {o 5.8 milj. zl). jak również w 
grupie paliwa węgiel (o 25 milj. zl). 


Wreszcie zwiększył się w wyrobach wlókni- 
stych wywóz wełnianych (o 14 milj. zł.). 
tkanin bawełnianych (o 0.5 milj. zł), oraz 
przędzy wełnianej (o 0.7 milj. zł). Zmniej- 
szenie wykazuje w lipou wywóz trozdy 
chlewnej (o 0.7 milj. zł.), wytworów prze- 
mysłu metalowego (o 1.2 milj. zł.) oraz ma- 
szyn i aparatów (o 1.9 milj. zl.)). 

NADMIAR BAWEŁNY. Donoszą z Wa- 
szyngiomu. iż wedlug doniesień departa- 
meniu rolnictwa. tegoroczny zbiór bawełny 
wyniesie 15.884.000 bel, czyli o 2 miljony 
więcej niż przewidywano. Wiadomość ta 
wywarła silną depresję na giełdzie baweł- 
nianej w Liverpoolu, gdzie ceny gwałtownie 
spadly. Na gieldzie nowojorskiej ceny ba- 
wełny stoją na najniższym poz ie od 50 
lat, W ciągu poniedziałkowego posiedzenia 
ceny bawełny spadły od 126—152 punktów. 
a w Nowym Orleanie od 110 do 130. Na 
Na wszystkich innych giełdach amerykań- 
skich panują nastroje paniczne. 

RYNEK KONFEKCJI. Zbyt odzieży i bic- 
lizny lepszych i średnich gatunków pozosta) 
znacznie w tyle za obrotami w tymże okre- 
sie r. ub. Naplyw zamówień na zbliżający 
się sezon zimowy jest bardzo skromny 7 
powodu znacznego zubożenia warstw śred- 
nich, a szezególnie sfer urzędniczych. które 
glównie wchodzą w rachubę, jako odbiorcy 
wyrobów konfekcyjnych średniej i lepszej 
jakości. Jedynie eksport odzieży ksztaliuje 
się pomyślnie ze względu na duże zamówie- 
nia angielskich. Przemysł kapcluszniczy za- 
jęty jest produkcją na tegoroczny sezon Zi- 


mowy, jednakowoż i tu naplyw zamówień 
stoi znacznie poniżej poziomu zeszłoroczne- 
go: 

REDUKCJE W SZKOLNICTWIE ROLNI- 
CZEM. W związku z kompresją budżetu 
Ministerstwo rolnictwa. zarządzilo duże re 


"| dukcje w podiegającem mu szkolnietwie rot 


niczem. Na 460 nauczycieli zredukow 
122, czyli blisko 26 proc. Równocześn:. 
przeksztalcono istniejące szkoły na kilke 
miesięczne kursy. Jak wynika z okólnika 
Ministerstwa rolnictwa do wszystkich szkól 
rolniczych, nauka trwać będzie tylko w cią 
gu pięciu i pół miesięcy zimowych, a mia 
nowicie od 15 października do 51 marca. W 
roku bieżącym wyjątkowo kurs ten będzie 
jeszcze bardziej skrócony (od I-go grudnia 
<lo t-go kwietnia 1952 r. czyli 4 miesiące). 
natomiast przedłużone będzie następne pól- 
rocze zimowe 1952-53, Redukcja ta. przene- 
sząc nawkę rolmictwa na zime. a wice pore 
najmniej intensywnej pracy w  ro'nielwie. 
zmienia tem samem zasadnieżo charakier 
nauki. Równocześnie powstaje problem pól: 
bezrobocia (w ciągu 6 i pół miesięcy w ro 
kn) dla pozostałych nauczycieli w szkołach 
Wobec przeniesienia nauki na zimę domaga 
sie Ministerstwo ro!nictwa zasłąpienia mie 
<lzicży starszymi rolnikami z ukończoną 
slnżbą wojskową. zaznazzając. iż ci właśnie 
stanowią najbardziej pożądany element ucz 
niowski, 


Z giełdy warszawskiej. 
CRDUŁA GIEŁDY Z DNIA 12.8. 


AKCJE: Bank Polski 114.00, Molrze- 
jów 15.50, Fłaberkusch 65.00 

Temdencja nieco słabsza. 

4 proc. Poż. lnwest. zl. 82.75, 3 proc. 
Poż. Komwer. zl. 44.25. , 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 9.00 i pól. 
Nowy Jouk 8.925, Lendym 45.57 i pól. 
Paryż 54.99, Wiedeń 125.50. Praga 24.44 
i pół, Włochy 46.71. Belgja 124.45. Szwaj 
carja 174.20, Hotandja 539.95, Dal. Wir. 
pr. obr. 9.00 i trzy czwarie. 

'Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Żyto 20.00 — 20.50, Pszenica 19.00 — 


ano 


20.00, Mąka żytnia 5250 — 55.50. Maka |7 


ipszenma 5200 — 5400. Otręby ży 
15.00 — 15.75, Oiręby pszenne 12.75 — 
15.25, Otręby pszenne grubsze 15.75 — 


14.25, Sloma prasowama 5.00 — 3.20, Sia- 
no Luźne 5.50 — 6.00, Siano prasowane 
6.00 — 6.40. 

Usposobienie spokojne. 


DR. MED. 6619 


Adolf INGSTER 


Spec. chor. r- "«owych 
wrócił 
Przyjmuje od 5—7 popoł. 
SOSNOWIEC, ul. Przejazd Nr 1. 
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Z całej Polski. 


SŁUŻALCZOŚ 


Na posiedzeniu rady miejskiej w Nie- 
świeżu burmistrz - sanator Henrici, wy- 
stąpił z wnicskiem wybudowania wabce 
spodziewanego przyjazdu wojewody, 
Kostka - Biernackiego, bramy tryumfal- 
mej. Rada miejska, po stwierdzenim, że 
nigdy żaden wojewoda mie był w Nie- 
świeżu w polobn:y sposób witany i że w 
dobie obecnego kryzysu wskazama jest 
jak największa oszczędność, postanowiła 
żadnej specjalnej uchwały w tym wzglę- 
dzie nie powziąć, pozostawiając sprawę 
do uznamia Magistratu. 


B. KRÓL HISZP. ZWIEDZI GDYNIĘ? 


Dziś w czwartek przybyć ma do Sopot 
mgiel-ki parowiec turystyczny, kiló- 
ry odbywa podróż po Bałtyku. Jak do- 
nosi presa angielska, na pokładzie tego 
statku znajduje się eks-król hiszpańsk:. 
który odbywa podróż pod przybraneni 
nazwiskiem lorda angielskiego. Król hi- 
szpański zwiedzić ma Sopoty, Gdańsk i 
zapewne Gdynię. 


PIORUN W TRAMWAJU. 


W czcasie krótkotrwałej burzy, jaka 
przeszła enegdaj nad Lwowem, piorun 
uderzył w przejeżdżający tramwaj u 
zbiegu ulic Piłsudskiego i Batorego. Pa- 
-ażewowie w popłochu zaczęli wyskaki- 
wać z wozu. Nikt nie odnió żadnych 
obrażeń. Wóz tramwajowy rówmież nie 
został uszkodzony. 


500 GOŁĘBI POCZTOWYCH. 


Przed paru dniami z Gdańska wysłany 
został samolotem transport gołębi poczto- 
wych do Niemiec w ilośc. 500 sztuk, Go- 
lębie te przyleciały z powrotem do Gdań 
ska. Większość gołębi przebyła drogę 
2 przec:ętną szybkością od 80 do 85 klm. 


STADO ZABITE PRZEZ PIORUN. 


„Kurjer Wileński” podaje o niezwy- 
kiyin wypadku, który się wydarzył w 
Rakcate. Podczas onegdajszej  bumzy, 
która przeszła gminą rakowicką, na po- 
lu w pobliżu wsi Grewicze piorun zabił 
67 owiec, 4 krowy | 5 cieląt. 


250 TYS. KGR. MIĘSA ZNISZCZONYCH 


Sprieyożdamie rzeźni i targowisk zwie- 
rzęcych m. stoł, Warszawy za r. 1950-51 
podaje. że w wyniku urzędowego bada- 
wa zwierząt po uboju. dokonanego przez 
lektrzy weterynaryjnych w nzeźniach 
warszawskich, stwierdzono różne scho- 
rzenia u 51.288 sztuk zwierząt, co etamo- 
w. Il pres, wszystkich bitych zwierząt. 
Z pewcdu tych schorzeń zniszczono 998 
calych metuk zwierzat. Ogólma waga 
zniszczonego mięsa wymosila około 250 
tysiecy ke. 


DENTYSTA SZACHA W WARSZAWIE. 


Czlowiekiem. o którego względy u- 
biega się caly dwór szecha perskiego, 
jest Polak. dr. Monczarski, nadworny 
dentysta szacha. Cieszy się on wyjątko- 
wem zaułamem wladcy Persji i on jeden, 
prócz ministra dworu, ma prawo w ka- 
zdej chwili wejść ma pokoje szacha. O- 
becnie dr. Momezarski znajduje się w 
Warszawie, gdzie mie był od czasów 
przedwojennych. 


DEFRAUDACJA I UCIECZKA 
OFICERA. 


Niedawno zaginął wśród zagadkowych 
ckcliczności por. 5 baonu telegral'czne- 
go w Grodnie, Teleszewski, którego dłuż 
czy «zas bezskutecznie  poszukiwamo. 
Jak się obecnie okazało, wdał się cn do 
swych dalszych znajomych, właścicieli. 
ich pod Daohiczynem, gdzie za- 
ka powiadają, że korzysta z dluż- 
szego urlopu. Rewizja gospodark: Tel- 
szewskiego w baonie wykryła znaczne 
macdużycia natury fimansowej i to spo- 
wodowało jego ucieczkę, Ongedaj arezz- 
towano go i pod eskortą przew'cziono 
do Grodna. 


ETE Ne wr E E | 
DOBRY PRZYKŁAD 


Nauczyciel tłumaczy uczniom, jak mądra 
jest natura: 

— Jest faktem dowiedzionym. że czlowiek 
pozbawiony wzroku ma za to lepszy słuch. 
niemowa posiada wyrazistsze gesty niż inni 
imdzie. W den sposób natura wynagradza 
ułomności. Kto może mi dać jeszcze jeden 
przykład? 

— Ja. pros 
jedną nogę 
dłuższa. 


- pana psora! Jeżeli kto ma 
krótszą. to za to druga jes 
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ŁZY FILMOWE LUBIEŃSKIEJ 


NA KTORE TAK DŁUGO CZEKANO.. 


Warszawa w Sierpniu. 

Tyle mi naopowiadano, że Karoli- 
na Lubieńska, znana mi dotąd jako 
artystka teatralna, okazała się rewe- 
lacją fotogeniczności, iż postanowiłem 
zrobić wywiad z ią nową gwiazdą 
filmu polskiego. 

Udalem się więc do atelier, gdzie 
realizuje się pod kierownictwem Or- 
dyńskiego nowy dźwiękowiec: „Dzic- 
sięciu z Pawiaka”. 

Wchodzę. Półmrok.. Szary las de- 
sek i belek, gaszcz pnących się i pel- 
zających kabli, ktoś coś gdzieś przy- 
bija.. Jakieś trocny sypnęły mi się 
na głowę, jakiś upiorny las dziewi- 
czy dookola, jakieś zaułki, wąwozy.. 
I pełno śmieci.. Tak wygląda „atelier 
filmowe". 

Nikogo nie widzę. Czyżby już skoń 
czono pracę? Wtem błysk światła... 
Kręcą coś... 


TU SIĘ BĘDZIE PŁAKAĆ. 
Operator, inż, Gniazdowski wydaje 


polecenia elektrotechnikom, mierzy 
coś miarką, zerka jednem okiem w 
aparat. 


Tymczasem na fortepianie ktoś za- 
czyna grać nokturn Szopena. Bardzo 
rzewnie.. Bardzo tkliwie.. Do łez... 
Dookoła robi się strasznie cicho... nie- 
samowicie... 

Zapytuję robotnika, 
reflektora, cichutko: 

— Przepraszam pana bardzo... 
się, zapewne, będzie umierać? 
ie — odpowiada zagadnięty — 
tu się będzie piakać... 

Mój sąsiad mówi, że dawniej arty- 
stki łilmowe płakały... gliceryną... Ale 
pan Ordyński jest bardzo okrutny. 
Każe, żeby lzy były prawdziwe, a nie 
jakieś tam „bujane”... 


WSZYSCY CZEKA JĄ. 


A że tak odrazu na rozkaz nie 
można wybuchnąć naprawdę rzewne- 
mi łzami, czeka więc reżyser Ordyń- 
ski, czeka kierownik produkcji Kra- 
wicz, czeka operator Gniazdowski, 
czeka kierownik zdjęć Szebego, cze- 
kają elektrotechnicy, monterzy, nawet 
czeka Galewski ze swymi robotn'ka- 
mi, aby sprzątnąć dekoracje. Czekam 
więc i ja.. Dziesięć minut.. kwa- 
drane.. aż Lubieńska zapłacze... 

A oto i ona... Stoi przy jakiejś kra- 
cie, niby więzennej, i ma płakać... 
Jest rzeczywiście bardzo smutna bo... 
nie może zapłakać.. jakaś taka zalęk- 
niona i skrępowana, że wszystko i 
wszyscy czekają na ten jej płacz... 

Tymczasem zauważono, że krata 
daje „refleksy. Inżynier Gniazdow- 
eki każe kratę pomalować jakimś 
szarym płynem. Wszystko robi się 
cicho... bez szelestu... Już gotowe... 

Karolina Lubieńska może już pła- 


pilnującego 
Tu 


FILIP MACDONALD, 


kać.. Ha, w tem właśnie sęk, że jesz- 
«cze nie może... 

Ma się chwytać za kraty w bezgra- 
nicznej rozpaczy, bo od niej przed 
chwilą oderwano Brodzisza, i ma za- 
płakać... 


PRAWDZIWE ŁZY. 


Chwyciła się więc kurczowo tej 
kraly i... zasimarowała sobie palce ja- 
kąś jeszcze niewyschniętą oślizgłą cie- 
CZĄ... 

Spojrzała na swe rece, ociekające 
wstrętiną mazią, zbiedzona i zmaltre- 


towana tem wszystkiem i taka już 
nieszczęśliwa, że aż.. trysnęly jej izy 
z oczu, najprawdziwsze lzy... 


lnż. Gniazdowski to zauważył. Bły- 
skawicznie daje milczący znak elek- 
irotechnikom. Wszystkie lampy zapa- 
lają się jednocześnie, śląc oślepiający 
blask na Lubicńską. | ona już zrozu- 


miała i gra zrozpaczone. zakochane 
dziewczę, której siłą wydarto uko- 
chanego. 


Łka z klawiszów noklurn Szopc- 
na... a przed objektywem łka Lubień- 
ska... Wielkie łzy spływają jej z oczu, 
płyną wzdłuż noska, potem po policz- 
p) 


kach i opadają na ręce.. łzy, na któ- 
re wszyscy tak dlugo Ai 
CICHO, TU SIĘ PŁACZE! 

Wtem rozlega się 
ciężkich kroków. 

— Psi... Pst... Ciszej tam... 

Tu się placze, więc i stolarz w sze- 
leszczących łapciach i monterzy, maj- 
strujący około lamp, i cieśłe, opodal 
płujący i heblujący, muszą przerwać 
prac 


odgłos czy:chś 


Milkuą tedy i cichutko siąpają, Ci- 
chmko i trwożnie, z szacunkiem dla 
tych ściśle osobistych, ściśle prywat- 
iych lez, które artystka, Bogu ducha 
winna, musi ronić, dlatego, że jej tak 
pan Ordyński kazał... 

A potem jej gorąco winszu ją. 

Mało tego. Scena była zbyt ważna, 
aby zadowolnić się jednem zdjęciem. 
Powłarzano ją cztery razy. Wszyscy 
lookała byli tak wzruszeni, że rów- 
nież mieli łzy w oczach, A biedna ar- 
lystka za czwariym razem już dosia- 
ła spazmów.. Dopiero wtedy dano 
jej spokój... 

H. L. 


Niebezpieczny romans 


pary filatelistów. 


Pani B. F. jest dosyć znaną w War- 
szawie nauczycielką języków. obcych. 
Jest to osoba jeszcze nie stara, nie odzna- 
czająca się jednak specjalną urodą. 
Pani B. F. jest poza tem zapaloną 
zbieraczką znaczków pocztowych. 
Posiada piękny zbiór znaczków z calc- 
go świata i kompletuje go wytrwale, 
każdą swą wolną chwilę poświęcając fi- 
latelistyce. 

Celem skompletowania swego zbioru 
nauczycielka języków prowadzi rów- 
nież ożywioną korespondencję z filate- 
Estami innych krajów, wymieniając z 
nimi znaczki pocziowe. 

Blisko rok temu udało się pani B. F. 
zdobyć adres zbieracza znaczków w 
Bombaju, w Indjach brytyjskich. Pani 
B. F. postała mu serję znaczków poczio- 
wych z Polski, z prośbą o znaczki indyj- 
skie. 

Odpowiedź nie dała na siebie długo 
czekać. Po kilku tygodniach nadszedł od 
Filatelisty z Bombaju list ze zuaczkami 
(pocztowymi. List był wesoły i dowcip- 
ny, co skłoniło nauczycielkę języków do 
adpowiedzi. 

W ten sposób między nauczycielką ję- 
zyków w Warszawie, a panem w dalc- 
kim Bombaju nawiązała się ożywiona ko 
respomdenicja. 

Okazało się, że filatelista z Bombaju 
jest czlowiekiem bardzo bogatym, wła- 
ścietelem wielkich zakładów włókienmi- 


Przedruk wzbroniony. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 
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Poszedł ku drzwiom, otworzył je i 
powiedział: 

| Dobranoc... — poczem zamknął 
je cicho za sobą. : 

Lucy przycisneła białe ręce do pier- 
si i oparła sę o Ścianę. 

Gethryn wskoczył do auta. Siedział 
w niem bez ruchu, patrząc przesl 
siebie. Jak większość mężczyzn w 
gniewie powiedział więcej niż zamie- 
rzał. A teraz przeląki się. 

Oboje postępowali jak nierozsądne 
dzieci. Nawet bardzo  nierozsądnie. 
Ale najlepsi ludzie czosto tak postę- 
pują. 


Rozdział XIV. 
SIENNA GORĄCZKA. 


ie 
Krótko trwala chwila zaglądania do 
własnej duszy. Gethryn natychmiast 


skierował auto na Flect Strect. 
11.25 wpadł do redakcji Sowy. 
Redaktor i sekretarka siedzeli tuż 
przy sobie. Złota O+. Ge sekre- 
tarki była wyraźnie zwichrzona. 


Ore- 


— ..A! jak się masz! — odezwał się 
Hastings. 

— Znajdź mi prywatnego dełekty- 
wa nazwiskiem Pellet — Grogan a 


Court 4. Dowiedz się, co wie o właści- 
cielu gazet The Searchlighł, The St. 
Stephen's Gazette i Vox Populi. Zaj- 
mował się tem od pewnego czasu na 
żądanie Jimy. Mastersona.. Zaplać mu, 
ile zażąda. Zwrócę ci. Jeżeli Pellett 
nic nie wie, dowiedz się sam. W ka- 
żdym razie daj mi odpowiedź jak naj- 


szybciej. Dobrze. Doskonale! Do- 
e Dobranoc! panno Margare- 
tko! 


Drzwi zatrzasnęły się za nim. 

Panna Warren  pochwyciła 
arkuszy z biurka i pobiegla za 
Złapała go w progu kalłu. 


kilka 


nim. 


czych, że 
młodym. 

W jednym z następnych listów przemy 
*lowicce z Bombaju prosił panią B. F. o 
przysłanie mu swej folagrakji, Nauczy- 
cielka języków pominęła milczeniem tę 
kłopotliwą dla słebie prośbę, gdy jednak 
prośba (a powtórzyła się w drugim i 
trzecim liście — zdecydowała się. 

Kupiła fotografję jednej z czołowych 
i odznaczających się urodą gwiazd fil- 
mu polskiego i posłała tę fotograłję prze- 
mysłowcow. do Bombaju. 

Fotografja dotarła do celu, — kore- 
spondencja jednak urwała się nagle i zu- 
pełnie niespodziewanie, 

Równie niespodziewanie jednak pani 
B. F. otrzymała w ubiegłą sobotę radjo- 
gram, nadany z okrętu, zdążającego z 
Bambaju do Europy. 

Radjogram ten pochodził od przemy- 
słowea z Indyj. 

Przepraszał on, że przerwał korespon- 
dencję, z powodu nawału :mieresów, do- 
nosił, że jedzie do Amglji i że po uregu- 
lowanin tam swoich spraw — przed po- 
wrotom do Bombaju przybędzie da War- 
szawy, by panią B. F., której fotogra- 
fja jest zachwycony, poznać osobiście. 

Nauczycielka języków, której żart 
przybrał takie fosmy, znajduje sę w nie 
lada kłopocie i nie wie, jak wybrnąć 7 
Sytuacji. 

Tymczasem okręt, 


jest przytem człowiekiem 


wiozący przemy- 


— Panie Gethryn! — zawołda za- 
dyszana. — Oto sprawozdanie... ze 
śledztwa..  Przepieane... Może pan... 
go poirzebuje? 

Getlryn zdjął kapelusz. 

— Pani jesl nieoceniona — rzekł i 
wziął maszynopis z jej rąk. — Stokrot 
nie dzięki. Mam nadzieję. że nie by- 
tem niegrzeczny. Ale tak jestem zaje- 
ty... Dobranoc... Życzę szczęścia. 

Uścisnął rączkę i odszedl. 


Masgareła powróciła do swego re- 
daktora. Chodził po pokoju i w za- 


kłopołamiu targał czuprynę. 

— Wiesz, kochanie, on jest napra- 
wdę jakiś dziwny — odezwała się. 

— Rzeczywiście — zgodził się z 
przekonaniem Hastings. — Znam go 
już ol pięinasiu lat, a nie widziałem 
go nigdy tak zgorączkowanego i prze- 
jetogo. Zwykle im więcej pracuje. 
lem jest spokojnieszy. 

Margareta pogłaskała go po twarzy. 

— Oj, głuptasku, on wcale nie jest 
zgorączkowany pracą. Przyczyna jest 
o wiele większa. 

Hastings przeraził się. 

Nie pracą% A ozemże? Czem? 

— Oczywiście — kobietą! Tylko 
kobietą! Boże wielki! związałam się z 
lakim gluptasem! 

— Poczekaj, tylko złapię tego Pellet- 
ta! — odgrażał się Hastings. 


słowca z Indyj, chcącego poznać ewój 
idcał, zbliża się coraz bardziej do Eu 
ropy. 

Trzeba będzie chyba uprosć piękną 
panią z fotografji.. o zastępstwo. 


Rzeczy ciekawe. 
NAJSZYBSZY POCIĄG W EUROPIR 


Najszybbszym pociągiem w Europie, 
a prawdopodbnie i na całym świecie 
jest ekspres Medjolan— Wenecja, któ. 
ry całą tę trasę przebywa w 2 godz 
35 min. czyli ze średnią szybkością 
105 klm. na godzinę, Najwyższa szyb 
kość, jaką ekspres ten poirafi w razie 
potrzeby rozwinąć, wynosi 155 kilm. 
Ciekawą rzeczą jest, że w planie tego 
pociągu spoiykamy się nawet z po- 
łówkami minut. Tak np. rozkład po. 
ciągów opiewa, że ekspres opuszcza 
Medjolan o godz. 11 m. 17 i pół. Ta- 
kiej dokładności nie spotykamy na 
żadnej innej linji kolejowej w Eu- 
ropie, 

NIEZWYKŁY WYPADEK 

„O ciekawym wypadku lekarsko-kli 
nicznym donoszą z Newrak. Rok te= 
mu mniej więcej 38-letnia pani Me, 
Guine na ulicy uległa przejechaniu 
przez samochód, Podniósłszy się, po 
wypadku pozornie nie poturbowana, 
udala się, jak zwykle do swej pracy, 
Przez rok cały kobieta spełniała swe 
obowiązki, pracując po kilka godzin 
dziennie, gdyż miała na swem utrzy» 
maniu troje drobnych dzieci, Kilka 
dni temu jednak siły odmówiły jej 
posłuszeństwa i upadła na ziemię ze- 
mdlona. Po przewiezieniu do szpiia- 
ła, lekarze, ku swemu wielkiemu zdu- 
imieniu stwierdzili, iż kobieta ta od 
roku cierpiała na złamanie podstawy 
czaszki, któremu uległa w związku z 
wypadkiem przejechania į o którem 
absolutnie nie wiedziała. To też nie 
umiała sobie wytłumaczyć szalonych 
bólów głowy, na jakie od czasu do 
czasu cierpiała. 

MILJONY NA DNIE MORZA. 

Admiralicja angielska czyni ponow» 
ne próby wydobycia 1 milj. ft. szt. w 
miejscu, gdzie podczas wojny świato- 
wej zatonął parowiec „Laurentic”, Pra 
ce nad wydobyciem złota, które zato- 
nęło wraz z parowcem, były już pro» 
wadzone przed 7 laty, Wydobyto wó- 
wczas 5 milj. ft, szt, z sumy 6 milj., 
która znajdowała się na pokładzie 
parowca. 

POŻAR UGASZONY WINEM. 

Jak donosi pismo rzymskie „Lavoro 
Fascista”, w pobliżu Ankony (port 
vad m. Adrjatyckiem), wszcząl się w 
zabudowaniach pewnej farmy oko- 
licznej, pożar. Straż ogniowa, przy- 
bywszy na pomoc, a nie znalazłszy w 
pobliżu wody, zebrała pięć okseftów 
wina, które za pomocą sikawek skie- 
rowano na pożar i ugaszono go nie- 
bawem. Użycie wina, jako materjału 
saszącego, stało się na wyraźne żą- 
danie jego właścicieli, 


, 


Z Fleet Street Gethryn pojechał pro- 
slo do teatru Regency, gdzie cały front 
oblepiony byt plakatami, a szybko mi- 
sające światełka elektryczne obwiesz- 
czaly światu, że niezrównana Wanda 
swą chereograficzną sztuką zdobila 
ten teatr. Właśnie w tej chwili publi- 
cznoć wypływała polokami na ulicę 
z otwartych wielkich podwoi. 

Przewidując trudności, zbliżył się 
do woźnego z pięciofuntowym ban- 
knotem w ręku. Bardzo być może, iż 
jest księciem Mikołajem, albo kimś 
podobnym, ale bezwątpienia serdecz- 
nym przyjacielem wielkiej artystki 
Wandy — a może nawet kuzynem. 
Musi zobaczyć się z nią bezwzględnie, 
A więc sympałyczny woźny powinien 
przyjąć od niego tę drobną sumkę. 

Sympatyczny woźny przyjął i za- 
czął długo i obszernie tłumaczyć, że 
panny Wandy miema w teatrze. Nie 
była dziś wcale. Dlatego też nawet 
połowa zwykłej publiczności nie przy- 
szła. Panna Wanda telefonowała, że 
nie może przyjść. Dlaczego? Bóg je- 
den wie, ale nikt więcej, Kiedy przyj- 
dzie? Nie umiał powiedzieć. Może 
jutro. Może nigdy. Dobranoc panu. 


D. c. a 
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J. ROTSZTEJN 


powrócił 
przyjmuje od 12 — 1 i od 3—7. 
SOSNOWIEC, Targowa 15. 


Lekarz-dentysta 


„KURJER ZACHODNI 


O EIEIO IEEE PEC ZOOTY 


Śwędzenie ciała orez wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu daicoi 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009 


rodzaju wy- 


Krucjata przeciw pocalunkom. 


Medice, cura te ipsum. 


W tych dniach wyjechał z Nowego 
Jorku na krucjatę przeciw pocałun- 
kom do Anglji i do Francji stynny le- 
karz amerykański, dr, Karol Vaughan 
Craster, autor znanego powiedzenia. 
które, wydrukowane w miljonach e- 
gzemplarzy, zdobi dzisiaj ściany 
wszystkich zakładów położniczych w 
Stanach Zjednoczonych, oraz dziecię- 
ce kołyski w wielu domach prywat- 
mych: „Prosze cię, mie całuj mnie! 
Przedewszysikiem pragnę być zdrów! 

Dr. Craster bynajmniej nie przeczy, 
że pocałunek może być rzeczą przy- 
jemna. Każdy występek ma swe po- 
nętne cechy, a pocałunek jest właśnie 
występsiem przeciwko higjenie i zdro- 
wiu. 5ą jednak wypadki. w których 
dr. Craster zezwala na pocałunek, a 
mianowicie po uprzedniem obmyciu 
warg i jamy ustnej odpowiednim środ 
kiem dezynłekcyjnym. Cóż kiedy w 
takich wypadkach połowa przyjem- 
ności, jaką darzy pocałunek, odpada. 
pocałunek bowiem jest funkcją odru- 


chową i w żaden sposób nie pozwala 
czekać na uprzednie dezyntesowanie 
ust, 

Dr. Craster nie uznaje również o- 
łówków do warg. Umalowane usta są, 
jego zdaniem, iem samem, co kleisty 
papier na muchy, karmin bowiem za- 
trzymuje na sobie mikreby chorobo- 
twórcze w ten sam sposób, w jaki lep- 
ki papier na muchy przyciąga i przy- 
kleja. n 

Wszystkie ie dowodzenia nie mogły 
jednak powstrzymać żomy i córki do- 
ktora A ucałowania go w policzki i w 
usta ukarminowanemi wargami, w 
chwili gdy siadał na okręt, udając się 
do Anglji i do Francji na wojenną wy 
prawę przeciw pocałunkom. Jest rze- 
czą wiadomą, iż ien człowiek, który 
podobno tysiące ludzi odzwyczaił ca- 
lować się, nie może odzwyczaić ani 
żony, ani córki, które, o zgrozo! są 
członkiniami nowojorskiego klubu — 
calu jących się. 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu wniesiono następujące wpisy: 


DNIA 5 MAJA 1951 R. 

B. 428. „Dąbrowskie Zaklady Chemiczne 
i Fabryka Tektury Asfaliowej L. Strzegow- 
ski, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią“ z siedzibą w Dąbrowie Górniczej przy 
ul. Piłsudskiego N. 25. Spółka ma na cein 
prowadzenie tiabryki papy w Dabrowie G. 
i komisowej sprzedaży tejże papy w Sas- 
nowcu przy ul. Targowej N. 2. Firma roz- 
poczęła czynności 22 kwietnia 1951 roku. 
Kapitał zakładowy wynosi 755300. złotych, 
poszie ony na 100 udziałów po 55 zlotych 

ażdy; wniesiony do kasy spółki gotówką. 
Zarząd należy do trzech wspólników, t. j. 
do Lewka Strzegowskiego, Abrama-Wolia 
Strzegowskiego i Ksyla Strzegowskiego. 
Wszelkie wydawane w imieniu spółki zobo- 
wiązania, kontrakty, umowy, akty, pełno 
mocnictwa, weksle, czeki, żyra wekslowe, 
oraz pokwitowania z odbioru należnych spól 
ce sum, winny być podpisywane przez sa- 
mego tylko Lewka Strzegowskiego, lub 
przez tegoż Lewka Strzegowskiego, łącznie 
z jednym którymkolwiek z pozostałych 
dwóch członków zarządu i zawsze pod sten:- 
plem firmy, zaś wszelką korespondencję, 
odbiór tejże, przesyłek, pelnomocnictwa do 
prowadzenia spraw sądowych spółki — ma 
prawo podpisywać pod pieczęcią firmy, każ- 
dy z wymienionych wyżej trzech członków 


zarządu oddzielnie. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany 
przed T. Szretterem, not. w Będzinie dnia 
22 kwietnia 1951 r. N. Rep. 688 na okres 


dwuletni, to jest dn. 22 kwietnia 1953 r. z 
prawem ewentuainego przedłużenia z roku 
na rok. 

B. 429. „Sprzedaż artykułów spożywczych 
„Rekord”, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnościa* z siedzibą w  Strzemieszycach 
Wielkich przy ul. Kolejowej N. 72. Spółka 
rozpoczęła swe czynności dn. 22 kwietnia 
1951 roku. Kapitał zakładowy wynosi 5.500 
zlotych podzielony na 100 udziałów po 55 
zł, każdy wniesiony do kasy spółki gotów- 
ka. Zarząd spółki należy do wszystkich 
wspólników, t.j. Lejbnsia Zandherga, Chanji 
Frajndlicha, Szmula Szwarchauma i Ruchli 
Erlichman, jednak wydawane w imienin 
spółki zobowiązania, kontrakty, umowy, ak- 
ty, pełnomocnictwa (za wyjątkiem pelno- 
mocnictw do prowadzenia spraw sądowych) 
weksle, czeki, żyra na wekslach i wogóle 


| KINO | 
„ZAGLEBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


Sosnowiec: SMiŃSRACJA: Piskie 4 Ta 2 Cilje: 


w rolach głównych Ed 


nik ogłoszeń 


zobówiązania, nie przekraczające sumy 
10.080 złotych, muszą być podpisywane 
przez dwóch którychkolwiek spólników i za- 
wsze pod stemplem firmy; zobowiązania po- 
nad 10.000 złotych muszą być podpisane 
przez trzech którykolwiek ze spólników 1 
również pod stempłem firmy: koresponden- 
cję niezawierajacą zobowiązań, pokwitowa 
nia z odbioru korespondencji zwykłej, po 
leconej, pieniężnej, wartościowej, oraz prze 
syłek pełnomocnictwa do prowadzenia spraw 
sądowych spółki i do odbioru koresponden 
cji z poczty, ma prawo podpisywać pod 
stemplem tirmy którykolwiek ze spółników 
oddzielnie. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Akt spółki zeznany zostal przed 
not. T. Szretterem w Będzinie dnia 22 kwiet 
nia 1931 roku N. Rep. 696 na czas do końca 
1952 roku z prawem ewentualnego przedłu- 
żenia z roku na rok. 

B. 480. „Papierpel*, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością z siedziba w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej N. 28. Spółka ma 
na celu prowadzenie handłu materjałami 
piśmiennemi. Firma rozpoczęła swe czyn- 
ności 25 kwietnia 1951 roku, Kapitał zakła- 
dowy wynosi 4000 złotych, podzielonych na 
40 udziałów po 100 zł, każdy wniesiony do 
kasy spółki — 5000 zł. got a i 1000 zł. 
aportami, Zarząd interesami spółki należy 
do wszystkich spólników, t. j. Mendla Fry: 
drycha, Pejsacha Szarfa i Ruchli Gitler vel 
Gitter i każdy z nich ma prawo reprezento- 
wać spółkę przed wszelkiemi władzami, są- 
dami, instytucjami i osobami, jak również 
załatwiać i podpisywać wsze!łką korespon- 
dencję. Weksle, czeki, indosy, przekazy oraz 
umowy, pełnomocnictwa, prokury, załatwia- 
nie korespondencji handlowej, wydawanie 
pokwitowań, zakup towarów, inkasowanie 
należności, angażowanie j zwalnianie perso: 
nelu, uprawniona jest uskuteczniać i podpi- 
sywać samodzielnie pod stemplem firmy sa- 
ma Ruchła Gittlerowa. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Akt spółki zeznany zo- 
stał przed not. J. Raykowskim w Sosnowcu 
w dniu 25 kwietnia 1951 roku N. Rep. 655 
na czas nieograniczony. 

B. 481. „Turozboże* spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością* z siedzibą w Będzinie 
przy ul. Kościuszki w magazynach na placu 
kolejowym. Spółka ma na celu prowadzenie 
handlu ziempłodami i paszą. Spółka rozpo- 
częła swą działalność 12 stycznia 1951 roku. 
Kapitał zakładowy wynosi 3.500 złotych, po- 


DZIS Film dźwiękowy 


BROADWAY 


ythe Flynn as Ruby i Robert Ellis Steve. 


Najmniej 1 zloty. 


TER. EE | ZIOŁA LECZNICZE 
T BEOTETWIETZNSKJ 


wedlug przepisów sławnych le 
karzy przeciw charobom iołąd- 
ka, kiszek, płac, nerwów wy 
traby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławem, obstrukcji, 
sklerozie, artretyzmowi 
6023  matyzmowi ete. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury ponezającoj!!! 
Adres: Liszki — Apteka. 


reu- 


Drobne ogloszenia. 


POSADY 
i PRACE 


Chcesz otszymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kuvsy Korespoodenoy|- 
ne im.  Sekułowicra. 
Warszawa Zórawig, 42. 
Wyuczają listownie: 
buchalterfi, rachunkowa 
śoi, korespondencji, ste 
nografji, handlu, prawa, 
Raligraf[i, daktylografji, 
towaraanaswa, języ- 
ków, pisowni, gsamaty- 
ki polskiej, ekonom|i. 
Ządajcte pzospektów! 
6372 


Dyplomowany kapel 
mistrz (chórmistrz) 
skrzypek sołista, znajo- 
maść wszelkich instru- 
mentów, o:ganizator i 
pedagog z długoletnią 
praktyką w orkieatrach 
wojskowych i teatral- 
nych (operowych), ruty 
nowany biuralista, przyj 
mie posadę w fabryca, 
ork. strażackiej lub inn 
ych przedsiębłoratwach. 
Łaskawe zgłosnenia „Ku 
jar Zachodni” pod 
„Wełkanowa” 6624 


Potrzebny uczeń fry 
zjeraki na praktykę. So 


| w dużym wyborze 


SAMOCHODY 


Chevrolet-półciężarowy, 
Mannesman-Mulag-ciężarowy 4 tonowy, 
Ford-limuzyna, Fiat-limuzyna, Renauit-limu- 
zyna, Studebaker Erskine-limuzyna, Rugby- 


w dobrym stanie na chodzie, okazyjnie i na 
bardzo dogodnych warunkach zaraz 
do sprzedania. 


Do obejrzenia w garażach Biura Sprzedaży 


„OŚWIĘCIM - PRAGA - AUTO” 
w SOSNOWCU, ul. Dęblińska Nr. 7. 


czwartek 13 sierpnia TYF1 rora, 


Nr, 185. 


Wentylatory elektryczne 


stołowe, biurkowe i ścienne 


w cenie od 64. — do 194,—zł. 
na 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąkr. 


Sp. Ako 


6394 


w Sosnowcu 


ul. Sienkiewiexa 9, 


Rugby-ciężarowy, 


autobus 


Tel. 133. 


6629 


Dyrekcja poważnego przedsiękior- 
stwa przemysłowego poszukuje 


sekretarki-stenotypistki 


Wymagane: prócz polskiego grun- 
towna znajomość języka niemieckie- 
go lub francuskiego, stenografja pol- 
ska, biegłość w pisaniu na maszynie, 
średnie wykształcenie. 


Oferty z curriculum vitae, odpisami świa- 
dectw, podaniem żądanego wynagrodzenia 
i fotografją kierować do Sosnowca, skrzyn- 

ka pocztowa Nr. 4. 


6627 
DEADZTWA 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Apteczny skład, ład- 
nie urządzony, punkt 
pierwszorzędny w Za- 
głębie, sprzedam. Ofer- 
ty „Kurjer Zachodni" 
Sosnowiec, „Okazja“ 


6471 


Poaznkuję 2 pokoi 
przy rodzinie jako sub- 
lokator, moaliwie wśród 
mieściu, ulica: Malacho 
wakiego, Trreciego Ma 
ja, Piłsudakiego, Targo- 
wa od września r. b, 
Wiadomość Administza 
eja „Korjera Zachodnie 
ga”. 6518-2 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Piort Maniecki vel Ko 
żlioki zagubił kartą woj 
akową wydaną przaz 
PKU. Będzin. 6620-2 


Platforma parokonna 
i powóz na gumach 
bardzo tanło do aprze- 
dania. Sosnowiec, Sie- 
lecka 3, skład piwa. 
6608-2 
TETNMY KE, OD C 


LOKALE 


TEE "TYNZPNCWJ 
Pokój dobrze umeblo- 


w E 


Baran Bolosław sgu- 
bił dowód osobisty i 
kartę rejestracyjną wy- 
dana w Będzinie. 6604 


ROZNE 


Szukam pożyczki 10 
tys. zł. na 2 numer bi- 


poteki. Oferty do A- 
dministracji pad A. Z 
6626-5 


W 
Wzywam panią C.Fi- 
giel do zapłacenia we- 
Ísla panu A. Ziajakie- 
mu tyrowany przeza- 
mnie do dnia 14 hm, 
w przeciwnym razie 
występię na drogę s4- 
dową Br. Kalkos!ński. 

6631 


zz 
Wdowa lat 50 nieza- 
lażna pragnie poznać 
atarazega pana w celu 
uaopiekowasnia się nim 


Zgłoszenia  plśmienne 
„Kurjer Zachodni” dla 
Wdowy. 6595 


z 


Ostrzegam przed wy 
nająsiem mieszkania od 
Wilhelma Białła. So- 
znowiac, ul. Cicha 4, 
Łazarz, gospodars. 6621 
ni ea a 


Bezpłatnie! Napisz 
imię, rok, miesiąc uro- 
dzania otrzymaaz okre- 
ślenie charakteru, zdol- 
ności, przeznaczenia 
darmo. Psychografolog 
Szyller - Szkolnik War- 
snawa, Zórawia 47, 75 
groszy (anaczki paczto- 
we) na przesyłkę xałą- 
auyć. 6163 


WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 


teka Gąseckiega ul, 
Freta Nr. 16. S 
5900 


Qgłaszeria drobne do 20 wyrazów 16 — 39 gr. za każd 
Ogłoszania z układem tabela 


wany do wynajęcia od 
sarar. Piłsudskiego 46 
m. 6, II p, 6628 


anowiec, Piłsudzkiego 


12. 6622 


dzielonych na 56 udziałów po 100 zi. każdy, 
wniesiony do kasy spółki gotówką. Zarząd 
należy do wszystkich spólników, t.j. Moszka 
Rozenberga, Laji Turner i Dawida Szmula 
Rozenberga, jednak podpisywać i wydawać 
w imieniu spółki weksle, czeki, przekazy 1 
pełnomocnictwa, jak również zawierać wszel 
kiego rodzaju, umowy i akty ma prawo wy- 
łącznie tyłko Moszek Rozenberg, korespon- 
dencję zaś, oraz przesyłki, towary i t.p. Z 
poczty telegrafu i koleji, ma prawo otrzy- 
mywać każdy ze spólników oddzielnie za 
swem pokwitowaniem, uczynionym pod pie- 
czątką firmy, również każdy ze spólników 
ma prawo prowadzić sprawy sądowe spółki 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany przed T. Szretterem, 


not. w Będzinie dnia 7 lutego 1931 r. za N. 


Rep. 259 na czas nieograniczony. 
eaa 


finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcn. 


BĘDZIN, Małachawskiego 7, 
DĄBROWA, uł. Krótka 11. Tel. 202. 


Ted. 7.90. 


Nat SOLA DOROSŁYCH. 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


C BÓL GŁOWY. 
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKIEM* 
RRC należy żądać takowych w oryginale 
opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu, Przy zakupnie proszków x „Kogutkiem” „Migros 
rvosin* zwracajcio uwagę na opakowanie i odrzu: 
oajcie uporczywie polecane proszki łudząco do nae 
|| szych PIE Oryginalne opakowania po 5 proszków 
=zudełko 75 groszy. 


a 


Abo 


jmowanie proszku stanowi pe- 
używać proszek „KOGUTEK* „Mie | 


„ Osoby, dla których 

ERA agf, 

„GRENO-NERVOSIN*, w formie tabletki. Opakowania 
 po'20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50'gr. Żądajcie ta- 
4; błetek „Kogutak-liigrono-Norvocin" w Syaa ` 


z, OM opakowaniu Gągeckiego. 
we. - | 
Nad progam: | 
AN 


WESOŁA KOMEDJA 
DZWIĘKOWA 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 

żdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początku. 
e z | rycznym o 23 prot. droższe. Zagraniczne 10% proc. droższe. W numerze niedziel. 
nym i świątecznym 25 proe. drożej. Ogłoszenła fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
zn tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za miedostarczerk 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie 


pretensje 


— ZAWIERCIE, 3go Maja 22. 
GRODZIEC, Będzińska, 
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